
Mr 176, Dnia 28 czerwca, Niedziela. Dnia 16 (28) czerwca 1885 r.
Cena Kurjera:
W Warszawie: podana jest 

w nagłówku numeru wieczornego.
Na prowincji i w Cesar­

stwie: opłata za przesyłkę i 
koszta ekspedycji; rocznie rs. 3, 
półrocznie rs. 1 kop. 50, kwartal­
nie kop. 75, miesięcznie kop. 25.

Oddzielna przedpłata na jedno 
tylko Wydanie Kurjera przyjmo­
waną, być nie może.

Numer pojedynczy wieczorny 
hop. 5, poranny w dnie powsze­
dnie k, 3. w niedzielo i święta k. 5.

Wychodzi i rozsyła się (iwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem.

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY PIĄTY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ęi rano do 1-ej w południe.
Dziś: Ireneusza B. M. i Leona II P. 
Poniedziałek: Piotra i Pawia Apost. 
Wtorek: Emilji i Lucyny P. P. 
Środa: Teodoryka Kapłana.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 42.
Zachód „ „ 8 „ 23.

Długość dnia godzin 16 minut 42. 
Ubyło , „0,1.

Wschód księżyca o godzinie 7 minut 13 w. 
Zachód „ „ 3 „ 19 r.
Wcsokość wody na rzece Wiśle stóp 1 cali 8.

Dziś o godzinie 4-ej zrann ciepła 18° R.

Cena ogłosz' - 
Reklamy: za ;

pierwszy raz 25 km na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za . wie’s» 
15 kop.

D Zwyczajno i małe ogłot te­
nia w numerach porannych, z wy­
jątkiem niedzielnych i świątecz- 
aj eh, zamieszczane nie będą.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro Ogłoszeń Raje.h- 
mana i Frendleras ulica Sena- 
torska nr 18._______

Czwartek: Nawiedzenie N. M. P. 
Piątek: Ilelindora i Anatoljusza Bisk. 
Sobota: Józefa Kalasantego Wyzn. 
Niedziela: Cyrylla i Metodego B.

— Sumer niniejszy wyszedł z dru­
ku o i}odsinie (J-ej rano.

Sastępny numer „Hurjera" wyj­
dzie jutro rano.

KALEHEłARZ.
Imiona tlowia-Wcie.—Dziś Zbroisława, jutro Wy- 

szotnira.
Uroczystoici: Publiczny popia uczniów i uczennic 

instytutu muzycznego warszawskiego. (Sale Reduto­
we—godzina 1 z południa.)

Wystawy: Dwudziesty dzień wystawy rolniczo- 
przemysłowej. Wyścig steeple chasse dla panów.— 
Karawana młodych osób, zwiedzających ogród zoo­
logiczny. — Wyścig słoni i popis siły pociągowej 
słoni. (Plac Ujazdowski — od godziny 9-ej ra­
no do 10 ej wieczorem.) — Wystawa projektów na 
pomnik Mickiewicza, (fala Resursy obywatelskiej—go­
dzina od 10-ej rano do 7-cj wieczorem.)— Wystawa 
prac Aleksandra Lessera. (Sala Resursy’ obywatelskiej 
—godzina od 10-ej rano do 6-ej po południu.)

Koncerta: Koncert nadreńskiego Towarzystwa soli­
stów „Olk”. (Dolina Szwajcarska—godzina 6 wieczo­
rem.)

Teatra: Teatr Wielki: dziś trzechsetne przed­
stawienie „Halki”;—teatr Letni (w ogrodzie Sa­
skim): dziś „Djoniza”; jutro „Djoniza”; — teatr Nowy 
(przy ulicy Królewskiej): dziś „Dwużeniec”; jutro 
„Piękna Helena”;—Teatr na wyspie w Łazien­
kach: jutro „Zemsta nietoperza” (akt 2-gi i 3-ci) i 
„Wesele w Ojcowie”. (Godzina 8 wieczorem.)

Teatra ogródkowe-. Teatr Nowy-Świat: dziś Bukiet 
dramatyczny: „Zloty cielec”, „Bęben”, „Łobzowianle”, 
tańce, śpiewy, „Noc wenecka”; jutro „Jak się śmieją 
i płaczą w Warszawie”. (Godzina 8 wieczorem.)

Ogród zoologiczny, ulica Bagatela. Otwarty codzien­
nie od godziny 10 rano do wieczora.

Z instytutB ułuchouienjcli 1 tciBimialjcIi.
Akt uroczysty zamknięcia roku szkolnego w in* 

stytucio głuchoniemych i ociemniałych odbył się 
wczoraj, o godzinie 3-ej po południu.

Publiczność, jak zwykle, zebrała się bardzo licz­
nie, dając tern samem dowód, źe interesuje się losa­
mi i postępem tego arcypożytecznego zakładu. Sa­
la popisowa nie mogła wszystkich pomieścić i mnó­
stwo osób tłoczyło się w obydwu przyległych po­
kojach.

Uroczystość, w zastępstwie chorego dotychczas 
dyrektora Papłońskiego, zagajoną została przez wi­
cedyrektora instytutu, czcigodnego ks. kan. Jago­
dzińskiego, który w jasnem i treściwem przemówie­
niu zapoznał zebranych zarówno z historją, jak i o- 
br.cnym stanem instytucji.

Na wstępie zaznaczył mówca, iż instytut założo­
ną’ przez ks. Jakuba Falkowskiego w r. 1817-ym, 
jedynie dla głuchoniemych, następnie w r. 1844-ym, 
dzięki staraniom ks. Szczygie'skiego, rozszerzony 
przez utworzenie oddziału ociemniałych, doprowa­
dzony został ostatecznie w roku 1880-ym przez 
dzisiejszego dyrektora do tego stanu świetności, w 
jakim się obecnie znajduje.

Mianowicie utworzono t.zw. oddziały równoznacz­
ne! a Podwalu, pozakładano czytelnie, bibljoteki, 
gospody, słowem postawiono instytut na takiej sto­
pie, iż mógłby mu obecnio pozazdrościć niejeden z 
zagranicznych podobnych zakładów.

W zamkniętym świeżo roku szkolnym kształciło 
się w instytucie 220 wychowańców płci obojga, zaś 
w oddziałach równoznacznych na Podwalu 66 u- 
czniów i uczennic.

Razem więc instytut daje obecnie schronienie, 
opiekę, naukę i zarobek około 300 nieszczęśliwym.

Jest to tem więcej zadziwiąjącem, że zakład ten, 
bardzo słabo dotychczas uposażony, stoi prawie o 
własnych silach.

Nie pobiera on ze skarbu państwa żadnego zasił­

ku, otrzymując jedynie z ofiary magistratu miasta 
Warszawy 1,000 rs. i z ofiarności rady dobroczyn­
ności publicznej 500 rs. rocznie. Resztę tj. również 
około 1,500 rs. musi zakład z własnych funduszów 
dokładać, a mianowicie pokrywa niedobór ten przy­
chodami z warsztatów, z nabiału i z ofiar dobro­
czynnych.

A w roku ubiegłym do zwykłych wydatków przy­
były nadto i nieprzewidziane. Mianowicie wybuchła 
zaraźliwa choroba oczna, dla której przecięcia, za­
kład zmuszony był przedsięwziąć skrobanie i zacie­
ranie murów we wszystkich salach.

Dzięki tym radykalnym środkom, zaraza ustała, 
ale instytut zmuszony był zaciągnąć długi. ~5Tie tra­
ci on jednak nadziei, źe deficyt ten uda nju się po­
kryć wkrótce z ofiar dobroczynnych osób.

Oto treść przemówienia czcigodnego ks. Jago­
dzińskiego.

Właściwy popis rozpoczął się odśpiewaniem na 
glosy „Modlitwy” Szamotulskiego, poezem nastąpiło 
zaprezentowanie I-ej klasy głuchoniemych, kiero­
wanej przez p. Michalskiego. Popisywali się ucznio­
wie i uczennice, którzy przed rogiem zgoła głosu 
wydobyć nie mogli, a obecnie wcale już wyraźnie 
nazywali wskazano litery, składali z nich wyrazy i 
poznawali wymówione słowa z poruszeń warg nau­
czyciela.

Klasą II-ga, oddział żeński, kierowany przez pan­
nę Bereza, popisywał się poznawaniem i nazywa­
niem przedmiotów, kolorów itp.

Ciekawem zjawiskiem w tym oddziale była mała 
dziewczynka obdarzona tak bystrym wzrokiem, że 
z odległości 5—6 łokci rozpoznawała wyrazy z po- 
ruszenia warg swojej nauczycielki i powtarzała je 
głośno wcale wyraźnie.

P. Makowski przedstawił następnie uczniów kla­
sy Ii-ej oddziału męskiego, poczem nastąpił egza­
min uczniów i uczennic klasy IV-ej z zoologji, ta­
bliczki mnożenia, rozpoznawania miar i t. p/

W klasie tej uczą się wychowańcy używać przy- 
imków i patrząc na usta nauczyciela powtarzają już

Pod item komitetu wystawy.
Pierwszy wybuch gorączki wystawowej już minął.
W alejach powozy me ciągną się nieprzerwanemi 

łańcuchami, w kasach nie brakuje biletów, na ulicach 
wystawy nie jest ciasno, kołowroty wchodowe obra­
cają się coraz wolniej.

Publiczność oswoiła się z widowiskiem. Wykrzy­
czała odpowiednią liczbę ach! i och! na widok pawi- 
lonów, skosztowała jungowskiego piwa i jarosław­
skich pierników, zaopatrzyła się w Jitografowane 
chustki do nosa, w pamiątkowy papier, pamiątkowe 
igły, pamiątkowe medale, pamiątkowe spinki', scho­
dziła się, spociła się, nadziwiła się, nasłuchała i—jnż 
sądzi, że moźnaby skończyć z wystawą.

Jest to tak dalece prawdziwem, źe szanowny ko­
mitet był zmuszony zapowiedzieć na niedzielę wy­
stęp aż pięciu słoniów i trzech orkiestr, które mają 
w publiczności obudzić na nowo zapal dla krajowe­
go przemysłu.

W takiej chwili godzi się przypomnieć, że wysta­
na — jeszcze nie wypowiedziała ostatniego słowa. 
Nie dla tego, że nie ustalono kwestii nagród wysta­
wcom, nie dlatego, że w pawilonach są jeszcze nie- 
sprzedane wyroby, a ra rogu ulicy Rolniczo-Prze­
mysłowej niewypróżnione antałki/ Ale dla tego, 
że jeszcze nie podziękowaliśmy wszystkim tym, 
których praca stworzyła wystawę i — że jeszcze — 
nic nie zrobiliśmy dla przyszłości przemysłu, które- 
go dzisiejszy popis napełnia ras tak sprawiedliwą 
dumą.

Wystawa jest podarunkiem, złożonym krajowi 
przez cząstkę jego obywatelu

Podarunkiem są machiny parowe, młocarnic, płó­
tno, pędzle, igły, wstążki i koronki wyrabiane u 
nas. Pawilony są ozdobną szkatułką, w której je 
podano, ale... gdzie są ci, którzy nam zrobili ten 
prezent?...

Niewątpliwie są nimi wystawcy, których długi 
szereg zaczyna się od pp. Abakanowicza i Aksta, a 
kończy na pp. Żółyńskim i Żurowskim; ale to dopie­
ro część głównych aktorów uroczystości. Za n mi, 
w drugiej linji, stać by powinni dyrektorzy i inźe- 
nierowie zakładów. Na nieszczęście nazwisk ich 
nie znamy, choć mogły one przyozdobić pawilony 
stosowniej i piękniej, aniżeli nawet podobizny me­
dalów, uzyskanych przez fabryki, właśnie dzięki 
wiedzy i kierunkowi tej klasy bezimiennych praco­
wników. Tylko w formie przykładu, wymienimy 
z tej grupy dwa nazwiska, jedno — Stefana Kossu­
tha, świetny typ naszego inźenieia, drugie — dyre­
ktora zakładów stalowych na Pradze — Pastora, 
szlachetnego cudzoziemca, który zaszczepił w kraju 
nową gałąź przemyciu, odznacza się dbałością o do­
brobyt robotników swojej fabryki i przychylnością 
dla miejscowych żywiołów.

O nazwiskach innych techników nie słyszy ani 
publiczność, ani komitet, chociaż o ich istnieniu i 
pracy opowiada każdo koło machin pobudowanych 
według ich plai n i rachunku, choć oni są pamięcią, 
rozumom, wyobraźnia, a bardzo często i sercem na­
szego młodocianego przemyciu.

A cóż mówić o na jliczniejszej klasie pracowników, 
wprawdzie tylko wykonywających cudzą wolę i cu­
dzo plany, lecz bez których nieistniałby nawet par­
kan wystawj... Gdzie oni i kto oni? Ci, co z naraże­
niem słuchu nitują olbrzymie kotły? Ci, którzy 
tkają miljony hkci płótna i perkalu, oddychając 
pyłem warsztatów? Ci, którzy walcują rozpalone 

wstęgi szyn, ważących tysiące funtów? Którzy 
przy slabem świetle kaganków rozsadzają dynami­
tem żyły węgla o setki łokci pod ziemia? Których 
cierpliwość wywierca dziurki w igłach i zaostrza 
ich końce? Którzy, sami w połatanem odzieniu, 
ubierają elegantki w atłas i wstążki? Którzy wy­
kuwają dziesiątki tysięcy kop gwoździ, albo snują 
nici na miljony wiorst długie? Którzy pieką się 
przy ogniskach wielkich pieców, wędzą w dymie 
asfaltu, wykrzywiają nogi przy heblach i pilnikach, 
psują wzrok i płuca przy obrabianiu kamieni, zatru­
wają się przy wytapianiu rudy cynkowej, chorują 
na kości w fabrykach zapałek, na serce w gorzel­
niach i browarach, na żołądek w fabrykach farb i 
przetworów chemicznych.

Każda praca, nie wyłączając biurowej i teatral­
nej, malarskiej i literackiej, wojskowej i nauczy­
cielskiej, każda praca ma właściwo sobie gorycze, 
niepokoje, chorobj’ i niebezpieczeństwa; nie należy 
w:ęc życia rzemieślniczego pojmować w zbyt cie­
mnych barwach. Bądźjakbądź ludzie ci ciężka 
pracują, a źe pracują dobrze—dowodem obecna wy- 
stawa. Rzemieślnicy, nic rozsławieni z nazwisk, 
nie nagrodzeni medalami, nio głaskani powinszowa- 
niami, nie opływający w dostatkach, popisali się i 
popisują bardzo pięknie. Wyrówna im dbałością 
chyba tylko—komitet wystawy, który, jak słychać, 

i postanowił i w roku bieżącym ofiarować dochód 
; z jednego dnia na powiększenie majątku kas rze 

mieślniczych.
j Że publiczność na takie wezwanie zgromadzi się„ 

ric ma ) awet o ozem mówić.
Trzy to giupy: przemysłowców, techników i rze 

mieślników, streszczają w sobie twórt&^ełly wysta­
wy. Dzięki ich zjednoczonej pracy doszła ona do. 
skutku, a co ważniejsze, obudziła nadzieję,że przyj*



nie tame tylko wyrazy, ate cate, Masen dote długie 
zdania.

Z kolei przedstawiła się zebranym klasa VI ta, 
najwyższa w oddziale głuchoniemych i zarazem 
najciekawsza, jako świadectwo tego, do czego nau­
ka i wytrwałość może doprowadzić.

Oto występuje dwóch chłopców i z odległości trzy- 
łokciowej, patrząc sobie wzajemnie na usta, poro­
zumiewa się głośno. „Jak się nazywasz?”—Jak się 
nazywa twój ojciec?”—„Czy masz braci i siostry?”— 
„Co będziesz robił po wyjściu z instytutu?” — oto 
pytania, jakie sobie dwaj ci uczniowie zadają i wza­
jemnie na nie odpowiadają.

W tejże VI-ej klasie obznajmiają się też uczniowie 
ze stosu’ kami spolecznemi, odpowiadając na pyta­
nia: Co to jest kasa oszczędności—kościół—szkoła 
i t. p.

Widząc wysiłki tych kalek, ich walkę z upośle­
dzeniem i starania o czystą i jasną wymowę, mimo- 
woli ha zwilża oko, a serce ściska żal do tej dobrej, 
czułej matki natury, za to, iż dla tej garstki była 
tylko—macochą!...

Ale zarazem opanowuje słuchacza jakiś nieokre­
ślony szacunek i cześć dla tych, którzy owej maco­
sze wypowiedzieli walkę, poskromili jej wybryk i 
tchnęli duszę w niemą i głuchą a żyjącą bryłę!

Czołem, panowie, czołem!...
To wszystko popis oddziału głuchoniemych.
Z kolei przyszedł popis ociemniałych i ten, z na­

tury rzeczy, ograniczył się już tylko przeważnie na 
muzyce, która, jak wiadomo, stanowi główny spo­
sób utrzymania ociemniałych po wyjściu z instytutu.

Popis ten rozpoczęła orkiestra, dowodzona przez 
wychowańca pana Ostrowskiego, grając świetnie 
„Śpiew ludowy” Hausera. Karność, doskonałe trzy­
manie się w rytmie i wielkie poczucie delikatnych 
odcieni tego utworu, zalecały to wykonanie, przy­
nosząc zaszczyt wspomnianemu kierownikowi.

Następnie dwóch uczniów odegrało na 4 ręce na 
fortepianie koncertowy utwór Moszkowskiego, po- 
czem popisywał się skrzypek, grając solo „Taran- 
tellę” A lar da.

Chóry zaprodukowały str rohiszpańskie „Bolero” 
oraz barkarollę z „Nieszporów sycylijskich” Ver- 
di’ego (w obydwu utworach słowa włoskie). Bez 
przesady, dawno już nie zdarzyło nam się słyszeć 
chóru tak dobranego, zgodnego i karnego — a to 
wszystko bez batuty dyrektorskiej! W śpiewie 
tym tkwiła dusza, był prawdziwy artyzm, była na­
wet poezja...

Również świetnie wypadł powtórny popis orkie­
stry, która tym razem pod przewodnictwem p. Gło­
wackiego wykonała uwerturę z „Włoszki w Algie­
rze” Rossiniego. Niemniej też zasługiwała na uwa­
gę gra jednego z solistów skrzypków, który z wiel- 
kiem poczuciem artystycznem i wysoce rozwiniętą 
techniką odegrsł trudne „Rondo” Wieniawskiego.

Rozdanie nagród i odśpiewanie „Te Dcum" przed 
ołtarzem kaplicy instytutowej, zakończyło uroczy­
stość.

W oddziale głuchoniemych za pilność i postęp w 
naukach nagrody otrzymali:
i________________________ 1____________ .mii

zie czas, kiedy kraj ten będzie mógł uwolnić się 
od haraczu, jaki dziś jeszcze płaci zagranicznemu 
przemysłowi. W nagrodę za te usiłowania — prze­
mysłowcy pozyskali sławę i medale, rzemieślnicy— 
mają otrzymać nowy zasiłek dla swoich kas, a—in» 
żenierowie i technicy... mogą pieścić się słodkiem u- 
czucicm wypełnionych obowiązków...

Na dziś może to i dosyć.
Ale jeszcze zostaje kwest ja: jutra.
Za lat 10, a może i wcześniej, powinnibyśmy zo­

baczyć nową wystawę, na myśl o której nastręcza 
się pytanie:

Czy wystawa z roku 189... wykaże taki postęp 
w stosunku do obecnej, jak obecna w stosunku do 
roku 1874-go?

Czy zwiększy się liczba nowych firm, czy powsta­
ną nowe gałęzie przemysłu, czy będą nowe wyna­
lazki, o ile ówczesne wyroby będą trwalsze, tań­
sze, ładniejsze, dokładniejsze, słowem doskonal­
sze od dzisiejszych?

Pytania takie mamy prawo stawiać już dzisiaj, bo 
już dzisiaj w kuźni losu przygotowują się na nie od­
powiedzi. Czem była większość teraźniejszych wy­
stawców w roku 1874ym? Początkującymi przemy­
słowcami, młodzieżą szkolną lub akademicką, czela­
dnikami albo terminatorami w rzemiosłach.

Niejeden z nich, przechodząc wówczas przez plac 
Ujazdowski, nie pomyślał nawet, że kiedyś w tern 
miejscu odegra poważną rolę wystawcy.

A ilu dziś jest takich, o których dopiero przyszłość 
usłyszy. Który terminator zaglądający dziś przez 
parkan, za 10 lat otrzyma medal albo list pochwal­
ny za swoje wyroby? Który z dzisiejszych ubogich 
techników czy buchalterów, będzie wówczas kiero­
wał wielką fabryką? Czy pod szkolną bluzą albo

W klasie I: Biełogradow Michał, Fijałkowski 
Aleks., Liebmarow Ant, Lewkowicz Konstanty, 
Krajewska Kazimiera, Michałowska Stanisława.

W klassie II: Kostak Stan., Świętański Stan., 
Połchowski Szczepan, Spet Franc., Getyng Emilja, 
Gliszczyńska Bron., Szarżyńska Paulina.

W klasie III: Chrząszcz Antoni, Krentz Staniek, 
Nowakowska Bron.

W klasie IV: Godecki Teodor, Parys Zygm., Wą- 
sowski Tadeusz, Musiałek Zygm., Świątecka An­
tonina.

W klasie V: Ładurko Ente.
W klasie VI: Rogawski Józef.
Pochwał rozdano: w klasie I ej 1-mu wycbowań- 

cowi, w klasie Ii-ej 5 iu, w klasie Ulej 3 em, w 
klasie IV-ej 4-em, w klasie V-ej 1-mu.

Za koleżeństwo z oddziału tego otrzymali nagro­
dy następujący wychowańcy: Wład. Morawski, Pe- 
lagja Kraszkowska, Rościsław Browczyński, Jan 
Majewski, Marja Krajnik, Franc. Kawka, Janina 
Leśniewska, Stan. Świętański, SzczepanPołchowski, 
Bron. Gliszczyńska, Antoni Chrząszcz, Stanisław 
Lechowicz.

Patenty z ukończenia instytutu w oddziale 
głuchoniemych otrzymało 6-iu uczniów: Adam Bra- 
zis, Aleksander Grabalski, Stanisław Lechowicz, 
Ludwik Mycielski, Józef Rogawski, Jakub Weizen- 
sang.

W oddziale ociemniałych otrzymali nagrody za 
postęp w naukach i koleżeństwo: Zosiewska Marja, 
Zagrodziński Józef, Friedland Róża, Konopko Jan, 
Laskowski Ant, Lemański Stan., Figlus Franciszka, 
Rymsza Feliks i Komar Rozalja.

Pochwał w oddziale tym, liczącym zaledwie trze­
cią część ogółu wychowańców instytutu, udzielono 
tylko trzy.

Zebrani na popisie udali się. następnie do ogródka 
i warsztatów instytutu, gdzie urządzono piękną wy­
stawę prac wychowańców.

I o tem byłoby dużo do powiedzenia, gdyby spra­
wozdanie nasze nie przekraczało już i tak ram dlań 
zakreślonych.

W ogrodzie spotkaliśmy służbę niosącą w lekty­
ce dyrektora Papłońskiego, który o własnej sile 
chodzić jeszcze nie może po ostatniej ciężkiej swo­
jej słabości.

Oby jaknajprędzej wyzdrowiał i wrócił do dal­
szej pracy w tym zakładzie, który tak świetne, tak 
zdumiewające wyda je owoce.

WianKi.
Ślicznym był widok wybrzeża Wisły i przystani 

Towarzystwa wioślarskiego wczorajszego wieczoru.
Szukam porównania—i nie znajduję lepiej odpo­

wiadającego temu co czułem przechodząc przed 
amfiteatrem krzeseł, pełnym uroczych warszawia­
nek, jak porównanie do ogrodu, w którym obok 
wspaniałych róż kwitną skromne fijołki, a z bałe- 
mi liljami wonne hjacynty składają jeden uroczy 
bukiet.

mundurkiem, jakie dziś snują się po wystawie, nie 
ukrywa się przyszły genjalny wynalazca? Kto po­
buduje ówczesne machiny parowe, tartaki, aparaty 
gorzelnicze, pługi, żniwiarki, tokarnie, heblarnie, 
młoty, bormaszyny, tak doskonałe, że dorównają 
angielskim i amerykańskim? Kto otworzy praco­
wnie rękodzielnicze, których wyroby nie ustępując 
paryskim, nie będą jednak naśladownictwem obcych 
wzorów, ale—dziełami sztuki samoistnej, opartej na 
motywach oryginalnych, a swojskich?

Ci ludzie, którzy to kiedyś zrobią, już są. Już ro­
sną, już się uczą, już walczą z niedostatkiem, albo 
dopiero namyślają się nad wyborem fachu. Niejeden 
traci czas z powodu braku wskazówek, inny z po­
wodu braku odpowiedniej szkoły, jeszcze inny z po­
wodu braku miejsca w szkole. Któż zgadnie, jaka 
drobna przyczyna może go popchnąć na drogę, na 
której okryje sławą siebie i swój kraj?

Ale z drugiej strony, kto policzy tych, którzy 
pomimo chęci, pracy i zdolności nigdy do niczego 
nie dojdą i* na żadnej nie ukażą się wystawie, 
wprost z powodu braku kierunku i wskazówek? 
Kto zmierzy stargane siły, czas stracony, zniechę­
cenia, rozpacze i występki, które ztąd powstały, 
że człowiek nie mógł znaleźć nauki odpowiedniej 
swoim zdolnościom. O ileż mniej byłoby dziś paso­
żytów, zwichniętych karjer, urzędników bez posad, 
młodych ludzi bez zajęcia, pracowników bez fachu, 
gdybyśmy już przed 20-toma laty posiadali dosta 
teczną liczbę średnich szkół fachowych. Jak ina­
czej wyglądałyby rzemiosła na prowincji, a drobny 
przemysł na wsiach i ile obecna wystawa zyskałaby 
na świetności, gdyby w naszym kraju oświata te­
chniczno była już tak upowszechnioną, jak np. w 
Niemczech9

Użyłbym tego porównania, gdyby przedemną nie 
było go użyło stu innych, którym los zdarzył pisać 
o nadobnych warszawiankach.

Tem piękniojszemi wydały mi się wczoraj, że uro­
czystość, która je zgromadziła nad srebrnemi woda­
mi Wisły, zowie się „wianki*4.

Wywdzięczając się za tę uroczystość, której by­
ła królową, Wisła wystąpiła w całym blasku monar­
ch ini rzek naszych.

Nad samym wieczorem wody jej nagle wzbierać 
zaczęły i wzbierały tak szybko, że Towarzystwo 
wioślarskie, które tak starannie przygotowało cały 
program zabaw i widowisk, zmuszone były posunąć 
się z całym arsenałem ogni bengalskich i fajer­
werków w górę rzeki, gdzie najwyżej podniosły się 
ławy piasku.

Straciła na tem harmonja widoku ogólnego, 
zwłaszcza dla widzów nad brzegiem rzeki siedzą­
cych, ale za to jakże wspaniale wyglądała Wisła!

Fale jej z jednej strony srebrzył blaskami swo- 
jemi księżyc—z drugiej oświetlały je chwilami bły­
skawice, wybiegające z czarnej, burzą brzemiennej 
chmury, a między temi dwoma światłami, któremi 
natura upiększyła wczorajszą uroczystość, jaśniały 
tysiące lamp różnobarwnych, bengalskich ogni, fa­
jerwerków sypiących deszczem iskier ze srebra i złota 
i słońce elektryczne, w którego blasku oczom wi­
dzów przedstawił się pierwszy żywy obraz: „Hołd 
Warszawy Wiśle” układu p. Strzałeckiego. 
kó^°TaZ t0D wstępem do właściwych wian-

Z pomostu przystani puszczony drobną rączką 
młodziutkiej, w bieli przybranej dzieweczki, wartko 
popłynął wianek Towarzystwa wioślarskiego.

Za nim w ślad sine fale Wisły poniosły w dal 
alegoryczne wianki Sandomierza, Warszawy, Pło­
cka, Włocławka i setki innych, jarzących światłem 
różnokolorowych ogni bengalskich.

Tymczasem woda wznosiła się ciągle, a szybki 
jej przybór utrudniał coraz bardziej zadanie Towa­
rzystwa, które tyle dołożyło starań,aby program za­
bawy uczynić zajmującym.

Drugi obraz „Wisła i wioślarze44 umieszczony ró­
wnież na krypie w pośrodku rzeki, przyjęty został 
oklaskami.

Jednocześnie zapłonęły smolne beczki, których 
czerwony ogień fantastycznemi barwami odbił się 
w srebrnych nurtach Wisły.

W tej chwili ukazał się inny Jeszcze wianek 
allegoryczny.

Elektryczno światło rzuciło nań snop jasnych 
promieni, w których, jak senne widziadło, to uka­
zywał się, to niknął znowu, szczyt starożytnej wie­
życy.

Ze środka Wisły echo przynosiło dźwięk pieśni 
śpiewanych przez chóry Towarzystwa pod kierun­
kiem p. Dziadulewicza.

Rzewnemu polonezowi Moniuszki, z brzegu odpo­
wiadały skoczne dźwięki polek i drażniące nerwy 
namiętne melodjo walców.

Uroczystość zakończyły świetne ognie sztuczne. 
Serdeczna wdzięczność należy się Towarzystwu

Słowem, to co w przemyśle widzimy dzisiaj, two­
rzyło się albo dojrzewało już w roku 1874-ym; to 
zaś co zobaczymy kiedyś, tworzy się i dojrzewa w 
naszych czasach i—czeka na poparcie z naszej strony.

„Chcesz wiedzieć jaka będzie przyszłość kraju, 
zobacz co robi jego młodzież”,—powiedział podobno 
Bismarck. Stosując ten aforyzm do przemysłu, po­
wtórzymy:

„Chcecie wiedzieć jaką będzie przyszła wystawa, 
zobaczcie w jaki sposób kształci się młodzież rze­
mieślnicza, jakie ma pomoce i jak dba o nią ogół?”

Otóż u nas młodzież rzemieślnicza kształci się w 
terminie u majstrów. Jest to system w wysokim 
stopniu wadliwy. Chłopak wstępuje do terminu 
na lat pięć, albo sześć, uczy się tylko jednego rze­
miosła w sposób rutyniczny, bez żadnych wyja­
śnień i w nader szczupłym zakresie. Przytem pra­
cuje c ężko, o żadnych teoretycznych wykładach 
nie słyszy, a niekiedy nawet książki nie widuje. 
Obraca się w towarzystwie ludzi nieokrzesanych, 
którzy zazwyczaj sami nieznają swego rzemiosła w 
całej obszerności i albo nie chcą słyszeć o jakimkol­
wiek postępie w fabrykacji wyrobów, albo nie mają 
na to środków. Słowem—w terminach szczepi się 
i utrwala jutyra rzemiosł, hamuje postęp i przytę­
piają ogólne zdolności uczniów.

Na tle przestarzałego systemu, który pożarł całe 
pokolenia i jeszcze dziś wysysa siły dziesiątkom ty­
sięcy terminujących chłopców na tle tego systemu 
urodziło się kilka zupełnie odmiennych instytucyj. 
Są niemi szkoły techniczne dróg żelaznych: wiedeń­
skiej, terespolskiej, nadwiślańskiej — i — prywatna 
szkoła rzemiosł z ulicy Jasnej, założona z inicjaty­
wy dra Lud nika Natansona,

Nie wdajemy się w ocenę robót wykonywanych



VtlADGMCSGI EIEZĄCE
= W bieżącym 1884/5 roku szkolnym wpłynęły 

t>a rzecz funduszu stypendjalnego okręgu naukowe­
go warszawskiego następująco ofiary: 950 rs. na 
Wsparcia ula uczniów i uczennic gimnazjum kiele- 

W dniu jutrzejszym na placu popisowym odbędą 
się następujące zabawy:

a) Wyścig steeple chase dla panów.
b) Karawana młodych osób zwiedzających ogród 

teologiczny.
c) Gonitwa słoni, do startu stają: „Mery”. jeździec 

Teodor (szarfa żółta), „Alfried”, jeździec Filadelfja 
(szarfa czerwona), Diana, jeździec Schlaepfer (szar­
fa zielona) i „Bianka”, jeździec Warszawiak (szarfa 
biała).

d) Popisy zręczności i siły słoni, oraz pantominy 
wykonywane przez... też zwierzęta.

W fabryce wstążek i tkackiej, praca nie idzie na 
marne.

Wstążki i płótno wyrabiane na miejscu znajdują 
'natychmiastowych nabywców.

A więc wyroby te można mieć „na poczekaniu”...

Liczba abonentów telefonicznych w obrębie wy- 
stawy wzrosła do dwudziestu pięciu.

Dla słoniów w obrębie wystawy urządzono pry­
sznic.

Pompa tłocząca z dodaniem sikawki, oblew’a zwie­
rzęta silną strugą wody.

Poczciwe olbrzymy zdają się być z podobnej ką­
pieli wielce zadowolone.

Taką błogosławioną rolę mogą odegrać w społe­
czeństwie szkoły fachowe, których jest mało. Na 
7-miljonowy kraj i przeszło 10Ó tysięcy rzemieślni­
ków, mamy ich dopiero cztery.

Trzy z nich, których celem jest dostarczać praco­
wników kolejom żelaznym, mają byt zapewniony i 
rozwijają się. Czwarta, mianowicie szkoła rze­
miosł przy ulicy Jasnej, która ma zasilać wszystkie 
warsztaty, cały przemysł prywatny, nietylko jest 
w swoim zakresie jedyną, ale nadto — cierpi do­
tkliwy brak środków.

Posiada ona zaledwie 153 uczniów, a i ci mieszczą 
się w niej z trudnością. Na pięć oddziałów istnieje 
tylko trzy sale; 130 ślusarzy tłoczy sic na przestrze­
ni odpowiedniej dla 80 iu, 13 stolarzy muszą praco­
wać przy 7 warsztatach, a 10-iu szewców mają za­
ledwie jeden stół, co w uciążliwy sposób zwiększa 
pracę nauczycieli.

Brak środków sprawia to, że jeden nauczyciel 
przypada na 8—10 uczniów stolarstwa, albo na 25 
do 30 uczniów ślusarstwa. Brak środków sprawia, 
że płaca nauczycieli wynosi 27% rubli na godzinę 
rocznie, podczas gdy winnych szkołach wynosi ona 
40—50 rubli. Z tego samego powodu przełożony 
szkoły, p. Jerzy Kiibn, jest nictylko ogólnym kiero­
wnikiem, ale nadto administratorem, buchalterem, 
magazynierem, werkmajstrem, nauczycielem, kore­
spondentem i sekretarzem zakładu. Z tego samego 
powodu szkoła kompletuje potrzebne narzędzia głó­
wnie z podarunków, nie posiada motoru i "nie może 
ani powiększyć liczby uczniów, ani wprowadzać no­
wych rzemiosł.

Nareszcie, pomimo że wpisy od uczniów dosięga- 
gają sumy sześciu tysięcy rubli, mimo że nauczycie- , 

w tych szkołach. Każdy może obejrzeć na wysta­
wie osobny pawilon, gdzie zgromadzono rysunki, 
modeic, narzędzia i rozmaite inne wyroby uczniów. 
Wyroby te są prześliczne. Zwrócimy natomiast u- 
wagę na korzyści, jakie może odnieść chłopiec 
kształcący się naprzykiad w szkole rzemiosł.

Otóż przedewszystkicm uczy się on tam swego 
rzemiosła szybko. Zostaje pod kierunkiem wybor­
nego majstra i pod kontrolą najlepszych majstrów 
tego fachu w Warszawie. Widzi i rysuje dużo wzo­
rów i nabiera niezwykłej wprawy we władaniu na­
rzędziami, odtwarzając, w formie ćwiczeń, wszyst­
kie geometryczne kształty. Nadto zwiedza wzoro­
we warsztaty i fabryki. To już nie terminator, 
zamknięty w jednym warsztacie, przykuty do je­

dnego stołka i jednego gatunku wyrobów, to czło­
wiek, który porównywa wiele rzeczy i rozmyśla.

Powtóre uczeń szkoły rzemiosł nabiera ukształce- 
nia ogólnego. On potrafi zrozumieć rysunek nowej 
machiny i przedmiotu, potrafi własny pomysł wyra- 
z c rysunku, nawet zrobić model. Dzięki fizyce i 
uistorji naturalnej, on wie o najpowszechniejszych 
si ach natury i najogólniejszych własnościach ma- 
terjałow. On w końcu potrafi sam wygotowywać 
sobie kosztorysy robót i prowadzić pieniężne ra­
chunki warsztatu.

Słowem z tak wychowanego chłopca może z cza­
sem wyrosnąć izemieślnik, który śledzi postępy 
swego łachu, umie je przyswoić, nie wpadnie w rę­
ce wyzyskiwaczom, stworzy w razie potrzeby nowy 
przemysł, posiada niejakie dane do robienia samo­
dzielnych ulepszeń i wynalazków, sam potrafi być 
dobrem obywatelem kraju i ua odpowiedniej stopie 
utrzymać swoją rodzinę.

Z placu wystawy.
W dniu wczorajszym do godziny drugiej z połu­

dnia na placu panowała niczem niezakłócona cisza.
Upał dochodzący do 25° R. na słońcu, uniemożli­

wił zwiedzanie wystawy.

Na korzyść warszawskiego Towarzystwa dobro­
czynności będzie przeznaczony dochód z wystawy 
w jednym z dni przyszłego tygodnia.

Dokładny termin nie został jeszcze postanowiony.

W głównym pawilonie,‘na lewo od wejścia, zawie­
rzono u pułapu bogatą makatę ręcznej roboty p. 
Barbary Darowskiej, właścicielki zakładu robót ko­
biecych.

Żmudna ta praca zasługuje na bliższe jej obej­
rzenie.

zyty" (występ p. Orion); piątek: „Piękna Helena”; 
sobota: „Dwużeniec” i „Fryzeta”; niedziela: „Za 
przykładem” i „Mio ma męża w domu”.

* Wieńce, bukiety mniejsze i większe, deszcz 
kwiatów, sypiących się ze stropu sceny, brawa, wo­
łania, oklaski, temperatura wrzącego entuzjazmu 
wśród afrykańskiego upału — oto wczorajsze p;zed- 
stawienie „Trubadura41 z Mierzwińskim w partji 
tytułowej.

Byłoby rzeczą banalną dowodzić, że Mierzwiński 
zasłużył na te wszystkie pełne uniesień owacje, ja­
ko śpiewak; artysta mógłby nic więcej nie mieć w 
swoim repertuarze, jak trzeci akt „Trubadura11 i to 
by mu wystarczyło do zdobycia europejskiego roz­
głosu.

Nie mówimy tu o słynnem allegro i o nierorówna- 
nem c, rzuconem z hojnością wokalnego Krezusa; 
do tych efektów zjawiskowego głosu przyzwyczaja 
poniekąd Mierzwiński publiczność wszędzie, gdzie­
kolwiek występuje, ale romans, peprzedaający ten 
popis głosowy, był istotnym popisem śpiewu.

Artysta traktował go z takim smakiem, z taką 
dystynkcją, z takiem bogactwem szczegółów i arty­
stycznych odcieni, że sam kontrast tego serdecznego 
lirycznego momentu z bohaterskim nastrojem całej 
partji, niezmiernie silnie wywarł na publiczności 
wrażenie.

Jaka musiała być potęga tego wrażenia dowodzi 
fakt, że zajęcie słuchaczów nie osłabło ani na chwi­
lę, mimo przygnębiającego w sali upału.

Każdy topniejąc, jakby na wolnym ogniu, znosił 
heroicznie podzwrotnikowy żar, pocieszając się sa- 
molubnem rozmyślaniem nad tem, co się musi dziać 
z tymi, którzy śpiewają?

Istotnie przyjęcie, jakiego doznał wczoraj Mierz­
wiński, odnosiło się nietylko do artysty, ale i do 
człowieka, który skazał się na taką męczarnię, aby 
tylko dotrzymać słowa i dopełnić szlachetnego zo­
bowiązania względem cierpiącej ludzkości.

Oceniła to poświęcenie zarówno publiczność, na­
gradzająca artystę niepamiętnemi oddawna uniesie­
niami, jak i towarzysze, którzy od solistów aż dc 
chórzystów złączyli się we wspólnem uczczeniu ta 
lentu śpiewaka i uczciwego serca człowieka.

Panna Russel była poprawną Leonorą.
* Wczoraj nareszcie ujrzeliśmy w teatrze Letnim 

„wielką11 nowość małego, bo letniego sezonu.
„Djoniza” Dumasa spóźniła się...
W porze zimowej stanowiłaby niewątpliwie przez 

długi czas great attraction repertuaru; wśród upa­
łów tropikalnych zeschną jej zatrute kwiaty o wiele 
rychlej.

Może jednak zmartwychwstaną w jesieni...
Sztuka w dwóch pierwszych aktach wlecze się 

leniwo i ociężale wśród djalogów najeżonych para­
doksami.

Już zaczyna widzem owładać rozczarowanie, gdy 
w trzecim akcie budzi się w autorze lew sceny, sy­
tuacja nabiera dramatycznego natężenia, tok akcji 
się ożywia, djalektyka wykrętna i kapryśna ustę­
puje miejsca żywej grze uczuć.

Dwa ostatnie akty ratują sztukę wobec widzów, 

le poprzestają na skromnej pensji, a szkoła przyj­
muje obstalnnki, mimo to wszystko roczny niedo­
bór jej wynosi około trzech tysięcy rubli. Stały 
ten deficyt pokrywają szlachetni protektorowia 
szkoły, garstka znanych w Warszawie filantropów, 
których grosz zasila każdą instytucję i bez udziału 
których — kto wie do czego zredukowałaby się 
słynna ofiarność Warszawy...

Taki jest stan jedynej w kraju szkoły, z której 
ma wypłynąć postęp naszych rzemiosł i świetność 
przyszłej wystawy!

Zdesperowani kierownicy ubogiej instytucji chcą 
ją oddać pod opiekę Towarzystwa popierania prze­
mysłu i może być, że im się to uda. W tej chwili 
jednak liczbę jej protektorów mógłby zwiększyć i 
powinien—komitet wystawy.

Że pamięć o jutrze jest waszem prawem i obo­
wiązkiem, Szanowni Panowie, dowiedliście tego o- 
piekując się drobnym przemysłem wiejskim, nagra­
dzając wystawców a w szczególności rozdając meda­
le hodowcom. Dajcież więc dowód, że w sercach 
waszych przemysł i rzemiosła są równouprawnione 
z rolnictwem i że wychowania młodych pracowni­
ków krajowych nie stawiacie niżej od hodowli in­
wentarza ras zagranicznych.

Położenie rzkoły rzemiosł jest bardzo ciężkie; po­
dajcie jej więc rękę w sposób, jaki uznacie za najwła­
ściwszy i najkorzystnie’szy. A jeżeli następna wysta­
wa, którą obyście wy również urządzali, będzie świe­
tniejszą od obecnej, jeżeli ukażą się na niej nowe 
firmy, nowe przemysły, nowi wynalazcy, na was 
spadnie chluba, żeście zawczasu pomyśleli o ich 
przygotowaniu, żeście byli siewcami przyszłości.

Bolesław Prus,

wioślarskiemu, staraniem którego starodawny oby- ckiego, 2,750 rs. na bezprocentowe pożyczki i zapo- 
czaj obchodzenia „wianków" odzyskał znowu da- r": J1? ____ _______2.
wną swoją świetność i znowu tak samo jak niegdyś instytutu rofniczo-leśnego, 90,000 rs. na stvpendja 
interesuje wszystkie warstwy społeczne od najuboż- 1 !K- —--------- -■----------
szych do bogaczów.

Niepotrzebujemy chylą dodawać, że praski brzeg
"Wiały i most żelazny przepełnione były widzami.

mogi dla ubogich studentów nowo-aleksandryjskiego

dla dzieci służby wiejskiej, wyznania rzymsko-kato­
lickiego, 15,000 rs. na rzecz warszawskiego insty­
tutu głuchoniemych i ociemniałych, 1,000 rs. na sty- 
pendja dla uczniów gimnazjum łomżyńskiego, 
56,826 franków na otwarcie szkoły początkowej we 
wsi Pieńki Borowe w powiecie łomżyńskim, 400 rs. 
dla instytutu głuchoniemych i ociemniałych, 200 rs. 
na tenże sam cel, 3,000 rs. dla wychowańców gi­
mnazjum i uniwersytetu z rodziny Majewskich lub 
Czarnowskich herbu Łada, 450 rs. na rzecz ubogich 
studentów i 450 rs. na instytut głuchoniemych i o- 
ciemniałych, oraz 2,000 rs. na stypendja dla uczą­
cych sie w zakładach naukowych okręgu naukowe­
go warszawskiego. Ogółem wpłynęło więc na cele 
oświaty 116,100 rs. i 56,826 franków.

= Towarzystwo lekarskie przedstawiło już za­
rządowi miasta listę lekarzy sanitarnych rewirów, 
którzy oświadczyli gotowość wykonywania sanitar­
nych rewizyj w tychże rewirach czterokrotnie, 
w przerwach j ólmiesięcznycb. Do komitetu jednak 
brak 35-ciu lekaizy, którzy zdaniem Towarzystwa 
znajdą się jeszcze do czasu oznaczonego. Tymcza­
sem podajemy tu liczbę wakujących jeszcze miejsc: 
w cyrkule zamkowym 5, w cyrkule sobornym 2, 
w cyrkule bielańskim 7, w cyrkule powązkowskim 
7, w cyrkule wolskim 5, w cyrkule łazienkowskim 
1, w cyrkule jerozolimskim 1, na Pradze 7. Nie 
brak tylko w cyrkule nowoświeckim.

= Całkowity pięcioletni kurs nauk w tutejszem 
seminarjum rzymsko-katolickiem ukończyli nastę­
pujący alumni: Ignacy Szadkowski, Aleksander Ko­
byliński, Szymon Pongailis, Franciszek Jonikajtys, 
Józef Czernicki i Aleksander Myszkowski.

= Dziś w salach redutowych popis uczniów i u- 
czennic instytutu muzycznego. Początek o godzinie 
1-ej w południe.

= Z teatru i muzyki.
* Repertuar teatrów warszawskich zapowiada na 

tydzień bieżący co następuje:
Teatr Wielki.
Niedziela: „Halka” (300-ne przedstawienie); wto­

rek: „Faust" (ostatni występ panny Elly Russel); 
czwartek: „Gioconda”.

Teatr na wyspie w Łazienkach.
Poniedziałek: „Flis” i „Coj pelia” (1-szy i 3-ci 

akt); niedziela: „Zemsta nietoperza” (akt 1-szy i 
3 ci) i „Wesele w Ojcowie”.

Teatr Letni (w ogrodzie Saskim).
Niedziela: „Dyoniza”; poniedziałek: „Dyoniza”; 

wtorek: „Właściciel kuźnie”; środa: „Bilecik miło­
sny” i „Mąż na wsi”; czwartek: „Dyoniza”; piątek: 
„Dyoniza”; sobota: „Tannbauser”; niedziela: „Drzem­
ka pana Prospera”.

Teatr Nowy (przy ulicy Królewskiej):
Niedziela: „Dwużeniec”; poniedziałek: „Piękna 

Helena”; wtorek: „Wujaszek Alfonsa” (występ pa­
na Swaryczewskiego) i „Grube ryby”; środa: „Pię­
kna Helena”; czwartek: „Dwużeniec” i „Trzy w i-
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którzy porwani są nagle w sferę wrażeń nerwowych, 
gwałtownych, szarpiących.

Pozostawiamy właściwemu sprawozdawcy oce­
nienie moralnej i estetycznej wartości tych wrażeń 
ekscentrycznych, tej sytuacji naciągniętej, nienatu­
ralnej a przynajmniej zbyt wyjątkowej, aby dane 
jej rozwiązanie mogło przynieść ogólną etyczną 
korzyść widzom.

Sztuka graną była bardzo starannie.
Znać było sumienne wystudjowanie ról i szlache­

tną ochotę grania jaknąjlepiej.
Nie wszystkim się to udało...
Najwięcej zajęcia budziła gra subtelna, wytwor­

nie cieniowana i szczerze odczuta panny Marczel- 
lówny w roli Djonizy.

Panie Rakiewiczowa i Ludowa, pp. Rapacki, Ta­
tarkiewicz, Leszczyński i Prażmowski, tworzyli en­
semble bardzo poprawny, jakkolwiek nie we wszys- 
tkiem zgodzilibyśmy się na pojęcie roli Brissota 
przez Rapackiego a przede wszystkim na wiek pani 
Ludowej.

Nader przyjemne wrażenie sprawiła na nas misę 
en seine sztuki, która dowiodła, jak zacnie pojął 
zadanie swoje p. Tatarkiewicz wobec wzorów mei- 
ningeńskich.

Po raz pierwszy publiczność warszawska obaczy- 
ła salon urządzony z takim przepychem i smakiem, 
z tak troskliwie zwróconą uwagą na wszystkie 
petite riene wystawy, w której bogactwo współza­
wodniczyło z poczuciem estetycznem.

Przedstawienie wczorajsze było dosadną odpo­
wiedzią dla tych, którzy powątpiewali o doniosłości 
wpływu przedstawień meiningeńskich na podniesie­
nie sceny miejscowej.

* „Dwużeniec" {Les deux noces de Boisjoly) — oto 
premjera, z którą teatr Nowy wczoraj wystąpił.

Autorem jej jest znany dobrze z wielu francu­
skich spółek autorskich p. Alfred Duru, który tym 
razem na własną rękę pokusił się o szlify komodjo- 
pisarza.

Sztuka jego, nazwana na afiszu teatru Nowego: 
„żartem scenicznym w 3-ch aktach” — (dopókiż 
tych żartów?) —jest sobie wcale nie gorszym fabry­
katem od wielu owych bulwarowych fars pary­
skich z szeregu których teatr Nowy oddawna już 
czerpie swój repertuar, a ma przynajmniej tę nad 
poprzedniczkami swemi wyższość, że zarówno w 
głównym pomyśle, jak i w wielu sytuacjach odzna­
cza się szczyptą oryginalności.

Na ciem jednak polega oryginalność większej 
części sytuacy j tego „żartu scerieznego’—z tru­
dnością przyszłoby nam to czytelnikom opowiedzieć, 
a trudność ta pochodziłaby właśnie z braku... od­
wagi.

Właściwa intryga, jak zwykle, oparta na niepo. 
rozumieniu.

P. Oskar Boisjoly, mający narzeczoną w osobie 
córki byłego adwokata, otrzymuje od przyjaciela 
swego, puna Hektora Camelot, polecenie zerwania 
romansu, jaki tenże p. Camelot nieopatrznie zawią­
zał z pewną podstarzałą już panną.

Takiej przysługi nio odmawia się przyjacielowi, 
przynajmniej tak sądzi p. Boisjoly i w tym celu, 
dla na'ura: ia odwagi, zaczyna przygotowania od 
kieliszka.

To właśnie jest powodem, iż niefortunny poseł, 
wraz z listami, które ma zwrócić, oraz z całym pu­
gilaresem i papierami swego przyjaciela, błądzi w 
drodze i... trafia w nocy do panieńskiego pokoiku 
córki p. Quincampoix. o której względy właśnie ów 
przyjaciel starać się zamyślał.

Przyłapany w tym pokoju przez ojca panny i na 
podstawie o*ycb papierów i listów wzięty za He­
ktora Camelot, przy u. u. zony zostajc p. Boisjoly, 
pod groźbą lufy pistoletowej a więcej jeszcze pod 
groźbą konfiskaty znalezionych przy nim pieniędzy 
(30,000 fr.) do oświadczenia się o rękę panny Quin­
campoix.

— Oddam ci twoje pieniądze w dzień ślubu z mo­
ją córką! — oto pogróżka papy Quincampoix.

Tym sposobem p. Boisjoly posiada dwie narzeczo­
ne, swoją i swego przyjaciela.

Dwulicową te rolę, wśród mnóstwa śmiesznych sy- 
tyacyj, zmuszony jest odgrywać przez całe dwa 
akty r w końcu nawet podpisuje u mera kontrakt 
ślubny najprzód z jedną, a w chwilę później i z dru­
gą narzeczoną.

Dziwną tę sytuację rozwiązuje zjawienie się He- 
k ora Camelot, który jeden z tych podpisów za swój 
przyznaje.

Zręczność w powikłaniu — oto wszystko co za 
sztuką tą przemawia.

Z grających na wyróżnienie zasłużyli pp. Śliwiń­
ski (Boisjoly), Sikorski, Grabiński i p. Leszczyńska.

* Wczorajszy numer Echa poświęcony zo­
stał przeważnie dzisiejszej uroczystości jubileuszu 
„Halki".

Między innemi znajdujemy tam piękny wizeru­

nek pierwszej „Halki” warszawskiej, słynnej nie­
gdyś i ulubionej śpiewaczki, 1’auliny Rivoli.

= Pogrzeb Rychtera.
Wczoraj spory zastęp inteligencji miejscowej zło­

żony przeważnie z przedstawicieli piśmiennictwa, 
prasy i sztuki dramatycznej, odprowadził na miej­
sce wiecznego spoczynku zwłoki znakomitego ar­
tysty.

Przed trumną niesiono wieńce: od artystów sce­
ny warszawskiej, od prasy i od goszczących u nas 
trup prowincjonalnych.

— Po 25-iu latach.
W dniu wczorajszym b. uczniowie gimnazjum re­

alnego, którzy przed 25-iu luty ukończyli tę szkołę, 
obchodzili uroczyście rocznicę tej pamiętnej w ży­
ciu każdego chwili.

Z 56-iu uczniów, którzy w roku 1860-ym otrzy­
mali patentu dojrzałości, trzecia część zmarła, o je­
dnym koledzy nio mają żadnej wiadomości, a jeden 
pozostaje w zakładzie obłąkanych.

Wielu z dawnych kolegów umyślnie na tę uroczy­
stość przybyło z prowincji, a jeden przyjechał aż 
z Władykaukazu.

Z profesorów, którzy wykładali nauki, pozostało 
przy życiu tylko czterech.

Po nabożeństwie dawni koledzy wraz z uczestni­
czącymi w zebraniu dawnymi profesorami udali się 
do fotografji dla utrwalenia .jubileuszu koleżeńskie­
go zbiorową fotografją, a w końcu wszyscy zgroma­
dzili się ua składkowym obiedzie za miastem, gdzie 
przy ożywionej gawędce, wspomnieniach szkolnych 
i opowiadaniach o przygodach życiowych spędzono 
mile czas, naznaczając termin następnego zebrania.

= Regaty.
Towarzystwo wioślarskie nie zakłada bezczynnie 

rąk po świetnem powodzeniu urządzonych wczoraj 
jego staraniem „wianków” i jutro już znowu ku 
zabawie warszawian i warszawianek urządza ro­
gaty.

Program ich przedstawia się bardzo interesująco.
Biegów będzie sześć, a przestrzeń, na jakiej go­

nitwy odbywać się będą, wynosi od 2 do 3 tysięcy 
metrów.

Oprócz nich rozstrzygać się będzie gonitwa mię­
dzy wioślarzami Yacht-klubu i wioślarzami młod­
szego od niego Towarzystwa wioślarskiego, w któ­
rej idzie o pubar srebrny, będący obecnie w posia­
daniu tymczasowem Towarzystwa wioślarskiego.

Ostatni ten wyścig budzi naturalnie największe 
zainteresowanie.

= Cudowne ocalenie.
Pozostająca w obowiązku u państwa M., przy ułicy No­

wolipki, niańka SJarjanuu O., posadziwszy w otwartem oknie 
ońtnicmiesigezne dziecko, oueszła do drugiego pokoju po ża­
ba « k-j.

Ody wracała, dziecko wyciągając do niej rączki, przechy­
liło się i wypadłe na podwórze z wysokości I-go piętra.

Zbiegła z krzykiem matka pani M., podniosła dziecko 
zdrowe i zupełnie nie uszkodzone.

= Zamach samobójczy.
Zamieszkały na Solcu robotnik fabryczny Tomasz N, ko­

rzystając z nieobecności żony, powiesił się we własnem mie­
szkaniu.

Na krzyk przybyłej w tej chwili żony, przybiegli easiedzi 
i ederżnąwszy samobójcę, zdołali przywrócić go do przytom­
ności,

Powodem rozpaczliwego kroku był niedostatek, oraz roz­
pacz po utracie jedynego dziecka.
= Topielec.
Wczoraj o godzinie 12-ej w południe po prawej stronie 

Wisły, w pobliżu mostu aleksandryjskiego, dostrzeżono pły­
nące nagie zwłoki nieznanego z nazwiska chłopca, lat około 
1(5 mieć mogącego,

'Zwłoki wydobyto na brzeg i zarządzono śledztwo, celem 
wykrycia nazwiska.

= Tajemnicze dzieciobójstwo.
Wczoraj o godzinie 1-ej z południa w pobliżu parku ale­

ksandrowskiego na Pradze, dostrzeżono w piasku zwłoki 
dziewczynki, około miesiąca życia liczyć mogącej, ubranej w 
szarą koszulkę barchanową.

Zwłoki uległy już rozkładowi.
Ciało zabezpieczono na cmentarzu kamionkowskim, aż do 

zejścia sekcji sądówo-lekarskiej.
Śledztw o, celem wykrycia sprawcy domiemanej zbrodni, za­

rządzone. ______________
= Przejechanie.
Wczoraj o godzinie 2-ej po południu, powożący wozem ro­

boczym Jakób U., skutkiem nieostrożnej jazdy najechał na u- 
licy Senatorskiej Nr. 29 na stróża domu Jakuba N.

Stróż domu wpadłszy pod koła, uległ silnemu potłuczeniu. 
Nieostrożnego woźnicę aresztowano.

■ ■ cooogoooo —■

Wieczory teatralne.
„» j o m i wj a**.

Ujrzel;śmy tedy wczoraj na scenie teatru Letnie­
go dumasewską lżenisę, nazwaną wpiawdzie czy­
sto po polsku, ale o wiele nie piękniej „Djonizą”.

— Djonizo! Moja droga, ubóstwiona Djonizo!— 
komuż podobno zestawienie przejść może przez 
usta?

Ale niniejsza...
Sztukę, nowość — powiedzmy śmiało—gdyż po 

raz pierwszy wystawioną w Paryżu dnia 19 go sty­
cznia r. b., zapowiadano, odkładano — i znów zapo 
wiadano i znów odkładano, aż wreszcie wystąpiono 
z prewjerą w dzień... najniemożliwszy.

Pomyśleć tylko: jednocześnie tegoż wieczora „Tru­
badur” z Mierzwińskim w Wielkim teatrze, wianki 
na Wiśle i premjera w teatrze Nowy m, nielicząc 
wycieczek za miasto, pory letniej i—26 stopni go­
rąca w cieniu.

Przepraszam, czy wolno spytać, ile też Warszawa 
ma mieszkańców?

A jednak pomimo przepełnienia w teatrze Wiel­
kim i nad Wisłą, zebrało się wcale sporo osób 
w sali.

Parter prawie pełny, amfiteatr dobrze wyglądają­
cy, galerje też, tylko loże nie dopisały. Publiczność 
w znacznej części zamiejscowa, kilka tylko pier­
wszych rzędów krzeseł w zwykłej promjerowoj ob­
sadzie.

Czy do miejscowych rekwizytów mam zaliczyć 
ową pąsową, bez plamki innej barwy, toaletę w trze' 
cim rzędzie, oraz sąsiadujący z nią wachlarz olbrzy­
mi, z któregoby parę namiotów śmiało wykroić 
można?—tego niewiem. W każdym razie jawno to 
signum aestatis.

Orkiestra gra, spóźniający się klapią krzesłami, 
zawierają umowy... za spuszczoną kurtyną ktoś grać 
zaczyna i śpiewać.

Gra i śpiewa minut dwie, minut pięć, minut dzie­
sięć.

Et moi si par hasard, guelgue jeune gorgon 
Me disait doucement: Mireille, je vous aime.

Arja Gounoda.
Publiczność zaczyna obawiać się, ażali też nie za 

pomijano przypadkiem podnieść we właściwym cza­
sie kurtyny?

Nie, oto i scena.
Pokój obszerny, jakiegośmy dawno, może nigdy 

jeszcze w teatrze naszym nie widzieli. Wszędzie 
mebli mnóstwo, lustra, kanapki, stoliczki, w głębi, 
po za klombem krzewów i krzaków, duża ściana o- 
szklopa, przez którą widok na ogród.

Ani s owa, raz przecie mamy misę en seine jak 
należy. Reżyserji szczere „bravo!“

Prawie wszyscy bohaterowie główni są na scenie, 
lub wcitodzą w grę w pierwszym akcie.

Oto są:
Andrzej de Eardanne jest po to, by koebał się 

w Djonizic (szkaradno imię!), słuchał tego co mu 
prawi jego przyjaciel i wreszcie wstąpił publicznie 
w związki małżeńskie z dzieweczką, która nią nie 
jest.

Dioniza Brissot pojawia się jako skończony obraz 
cnót wszystkich — oprócz jednej.

Ferdynand de Thauzotto figuruje w sztuce dla 
tego, byśmy raz przecie przekonać s ę mogli, jak 
błęcinem jest mniemanie, że szkaradna dusza gościć 
powinna koniecznie w szkaradnem ciele. Zresztą 
gdyby nie on, niebyłoby szczerzo drastycznych zawi- 
klań w sztuce, która niemi właśnie stoi.

Jest toż i przyjaciel i powiernik Andrzeja, pan 
Thouvenin, znany nam z „Półświadka" jako Jal.n, 
a z „Przyjaciela kobiet" jako de Roycns. Przyby­
wa on teraz po to, by wypowiedzieć jasno i dobitnie, 
co o pomyśle Dumasa sądzi,., sam Dumas-

Jest i pani Tbauzette i pp. Brissotowio i Marta, 
siostra Andrzeja, nio wiedzieć czy czarny, czy biały 
charakter (sądząc po sukience, biały) i jeszcze parę 
osób.

Wszystko to kocha się, kochało lub kochać bę­
dzie. Kto w kim, jak, gdzie, kiedy?—na razie roze­
znać trudno, taka to owych uczuć i rozmaitość i mię- 
szanina.

Gdyby czarny istotnie charakter całej sztuki, p. 
Ferdynand pojawił się w akcie piątym, onby nam 
chyba mógł powiedzieć ostatnie słowo rzeczy, 
czyli raczej morał całej sztuki:

-- Panie Andrzeju—powinien był powiedzieć—pan 
byłeś kochankiem mojej matki, ja kochankiem 
twojej żony, skwitowaliśmy się.

Może się to państwu wydaja nie nazbyt budują- 
cem?—mnie także. Ale od czegóż repertuar francu­
ski, by nas z tego rodzaju... drażliwościami o- 
swajał.

Z przebiegu akcji notuję tylko, iż rozgrywa się 
ona w jednym i tym samym pokoju, w ciągu nie­
spełna czteiecli godzin. W akcie trzecim i czwar­
tym, dla oznaczenia „szybko ubiegających godzin", 
palą się już lampy.

Tualoty pań skromne, jak chce Dumas. Djoniza 
(p. Marcello) w sukni wełnianej szaro-czekcladowej; 
włosy pudrowane. Pp. Czakówna i Jerzynówna w 
sukienkach jasnych, w kwiatki drobne i w centki; 
pierwsza z nich w aktach ostatnich w białej.

P. Ludowa (p. Tbauzette) sprawia sensację su­
knia bardzo gustowną: stanik i tren aksamitny ką



lorn ciemnego cwiwe, przód sukni z bardzo piękne­
go staroświeckiego adamaszku tejże barwy, tylko 
znacznie jaśniejszej. W pierwszym akcie pojawia 
się p. Tbanzette w amazonce i bótach z lakierowa­
nej skóry. Przy dwudziestu kilku stopniach gorąca!— 
pensez done!

Akt trzeci przedstawia największe zajęcie.
w chwili opowiadania p. Marcello o smutnych 

przygodach zawiedzionej miłości, kilkanaście osób 
* sali rozrzewnia się na dobre.

Będę szczerym—płakano.
Atentat p. Rapackiego na p. Praźmowskicgo, któ­

ry dzięki tylko przytomności... Dumasa, wychcdzi 
cało z fatalnej imprezy, wywołał silno wrażenie na 
—żeńskiej połowie publiczności.

W antrakcie pochwyciłem kilka westchnień.
— Tak ładnego chłopca chcieć zamordować—szep­

tały konfidencjonalnie piękne usteczka—czy się to 
godzi! V olałabym już kogo innego..

Kogo innego? oj, pani! nie radziłbym nikomu po­
czynać sobie tak lekkomyślnie np. z p. Leszczyń­
skim. A słyszała pani w czwartym akcie, jakim to 
stentorowym głosem huknął nagle: „Zgruchotałeś to 
Czoło... itd.?“

Mój sąsiad, zostający silnio pod wrażeniem zbli­
żającej się północy, o mały włos, że nie spadł z 
krzesła.

Za kulisami, w trzecim akcie, wydarzył się wypa­
dek, który szczęściem nic pociągnął za sobą fatal­
nych następstw.

Oto w chwili, gdy podawano z orkiestry bukiet 
dla p. Marcello, kurtyna spadając, uderzyła sięga ją­
cego po kwiaty p. Tatarkiewicza z całym impetem 
W środek twarzy.

Uderzenie było tak silno, iż zdarło skórę, a gdyby 
trafiło o cal wyżej, mogłoby poprostu być śmiertol- 
nem.

Za kulisy pośpieszył natychmiast dr B., znajdują­
cy się w sali i uspokoił zaniepokojonych.

Widowiska nie przerywano na wyraźne żądanie 
artysty, który pomimo dotkliwego bólu, chciał wy­
trwać na stanowisku swojem do końca.

• ••••••«
Czy sztuka sic podobała?
Tak—w Paryżu.

J.

WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE.

Niszczenie trawy na dziedzińcach.
Aleje ogrodowe, podwórza brukowane lub wysypa 

fle żwirem, wymagają dużo starania, jeśli chcemy jo 
utrzymać w należnym porządku. Gdy spód jest wil­
gotny, kamienie pokrywają się mchem, a przestrzenie 
między niemi porastają trawą i zielskiem. Pielenie by­
wa żmudne i jeśli usuwa złe, to tylko na bardzo kró­
tki czas, gdyż trawa zazwyczaj się przerywa, a 
pozostałe w ziemi korzenie, po kilku dniach nowe wy­
puszczają pędy. Można otrzymać daleko prędszy i 
trwalszy rezultat przez niszczenie zielska za pomocą 
zlewania bruku płynami, mającemi własność niszcze­
nia rośliny w samym zarodku. Środków tych jest kil­
ka. W miejscowościach, gdzie to możebne, zlewanie 
bruku fusami od piwa, daje pewną gwarancję otrzy­
mania pożądanego rezultatu. W braku fusów ziewa­
nie to można zastąpić z równym skutkiem wodą do 
której dolano uprzednio: kwasu siarczanego w stosun­
ku od jednej do dwóch części na sto i od cztorech do 
pięciu na sto kwasu solnego. Nareszcie trzeci środek 
polega na następującej manipulacji: zagotowywa się 
W żelaznym kotle, ciągle mięszając, 15 garncy wo 
dnego ługu z 5 funtami siarki i 15 funtami wapna. 
Po dostatecznem odgotowaniu rozbiera się otrzymany 
roztwór dwoma częściami wody i bierze jak poprze­
dnie do polewania.

nienia Pańskiego (po-kapneyńskim) przy nlley Miodowej, na­
bożeństwo żałobne, na które pozostałe dzieci i wnuki zapra­
szają krewnych przyjaciół i znajomych. 2—2235—

j- Dnia 30-go czerwca, to jest we wtorek, o godzinie 9-ej 
i pół rano, jako w dzień imienin ś. p. Emilji z Kuszewskich 
Fur win, odbędzie się wotywa w kościele Przemienienia Pań­
skiego przy ulicy Miodowej, na którą stroskany mąż wraz 
z dziećmi zaprasza krewnych i znajomych. —762—

•j- Za duszę najukochańszej matki ś. p. Emilji Celińskiej, 
jako w dzień jej imienin, we wtorek, to jest dnia 30-go czer­
wca, o godzinie 9-ej rano, odbędzie się nabożeństwo żałobne 
w kościele Opieki św. Józefa (pp. wizytek), na które córka i 
syn zapraszają krewnych i znajomych. —2258—

j- Ś. p. Karol Urobek, b. kupiec i obywatel miasta War­
szawy, ostatecznie sekretarz giełdy warszawskiej, przeży­
wszy lat 69, w dniu 26-ym czercwa r. b. zakończy! życie. 
Pozostała lamilja zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 
na wyprowadzenie zwłok z kaplicy Narodzenia N. Marji 
Panny przy ulicy Leszno, w dniu 28 b. m., po południu, 
na cmentarz powązkowski odbyć się mające. —764—

“TEltaBAMY
„KURIERA WARSZAWSKIEGO”,

JLtróu' 27-go czerwca. — W rozległych okoli­
cach Galicji spadły wielkie grady. Szkody w za­
siewach nieobliczono.

Jlerlin 27-go czerwca. — Rząd odstąpił od za­
miaru wysiania do Eiszpanji komisji, mającej zba­
dać metodę dra Ferrana szczepienia cholery, albo­
wiem powagi naukowe wNiemczech,Francji i Hisz- 
panji wyraziły się o tej metodzie z wielkiem powąt­
piewaniem.

W iedeń 27-go czerwca. — Następca tronu 
arcyksiąźe Rudolf, wraz z małżonką, udaje się na 
wystawę antwerpską w połowie lipca, poczem wraz 
z nimi przybędzie do Austrji król belgijski na ćwi­
czenia armji w Czechach.

liudapeszt 27-go czerwca. — W siedmio­
grodzkim komitacie Haramseg, przerwanie się chmu­
ry wyrządziło ogromne spustoszenia. Miasteczko 
St. Gybrgy zupełnie zalane. Linja kolei żelaznej z 
Predeaiu do Bukaresztu zniszczona; ruch zawie­
szony.

Mirulesella 27-go czerwca. — Stolicą państwa 
Kongo będzie Lcojoldsville, zkąd pójdzie kolej że­
lazna do wnętrza kraju i sięgnie aż do wotlOBj adów 
Stanleys. Za trzy tygodnie odpłynie tamże nowa 
wyprawa pod komendą Bartba, celem badania miej­
scowych stosunków sanitarnych.

Usym 27-go czerwca. — Przybyły świeżo z 
Egiptu pułkownik Messedaglia, ogłasza w liiforma 
sensacyjną, lecz mało prawdopodobną wiadomość, 
jakoby Gordon kasza żył i uszedł szczęśliwie przed 
mahdim.

E'eterslniry 27-go czerwca.— Ministerjuni za­
rządziło budowę telegrafu z Aszkabadu przez Annau 
Babadurma, Bugaczik, Arczigan i Sarahs do Merwu, 
razem 500 wiorst.
Peter»bury 27-go czerwca. — Według donie­

sień z Teheranu, poddały się pograniczne plemiona 
Dżamszyd i Ilazarach Rosji.

(Ajencja północna.)
fjcndyn 27-go czerwca. — Układy w sprawie 

uregulowania afgańskiej granicy mają być wkrótce 
wznowione. Będą one prowadzone między Salisbu- 
rym a ambasadorem rosyjskim, Staalem, przy u- 
czcatnictwie specjalnego komisarza Lessara. Po­
wszechne panuje przekonanie, iż niezałatwione do­
tychczas punkta tych układów nie wywołają ża­
dnych poważniejszych trudności.

TELEGRAMY_HANDLOW& 
llerlln 27-go czerwca., godzina 5 min. 10 po 

południu.
Bezczynna giełda, bezzmienne prawie wszystkie 

kursa a drobne zmiany raczej w zniżkowym niż 
w zwyżkowym kierunku. Wartości spekulacyjne 
słabo; akcje kredytowo o 1 markę niżej. Wartości 
bankowe słabiej; natomiast kolejowe wyżej niż 
wczoraj. Renty obce bez zmiany; rosyjskie przy 
kursach wczorajszych, ruble bez zmiany. Żyto w 
obu terminach przy cenach niezmienionych.

7 10
4.85
4.85
5.20

24,\ 
225 
210>/, 
8.16

Rzndko bardzo się zdarza, aby notowania berlińskie dwóch 
dni po sobie idących były tak muło od siebie różne, jak 
wczorajsze i onegdajsze. Wobec tej bezzmienności kursów 
tak wielkiej odległości od najbliższego zebrania giełdy war­
szawskiej — które się odbędzie dopiero we wtorek — ża­
dnych wniosków i horoskopów stawiać niepodobna. Kursa 
di.ia poprzedniego były: 204.90, 204.75, 471. 144.50 149.50

J. Wl.

Akcje kredytowe . . 474.—
Listy zast. ser. I-ej. 61.00
W ekele na Lon. krótk. 20.35

, „ długot 20.30'’
Żyto z dost na jesień 144.50
Żyto na wiosnę. . . 149.50

Gdańsk 26-go czerwca.
Fszenica cena najwyższa .... —.—

, „ regulacyjna bieżąca 6 70
r „na dostawę jesienną

Żyto cena za polskie........................
„ „ regulacyjna........................
, „ na dostawę jesienną. . .

Jęczmień browarny.......................
„ na paszę ............................

Groch do jedzenia...............................
„ aa paszę ............................

Berfln 27-go czerwca frwfeeewiU wtgdowe gtete^.
Bil. ban. ros. w tr. nań 204.70 
"W eksle na Warszawę 204.30 
W ek. na Peters, krótk. 203.90 
W ek. na Peters, dług. 202.50 
Bil. ban. ros. na dost 204.75 
WschodniapoŁ Hem. 6040 1

Petersburg 26-go czerwca.
Weksle na Londyn...................
Pożyczka premjowa I-ej emisji

„ - Ii-ej emisji.
Półlniperjały .........

CENY ZBOŻA
tiii!: 26 gn czerwca 1865 r. na stacji „Praga* * drugi żęta- 

znei warszawsko lerespolsltiej.

WEK B, OL OG J-

t ś. p. Jan Niżyński, urzędnik drogi żelaznej warsznw-
• ko-tsiespolskiej, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony 
św. sakramentami, w dniu 26-m czerwca r. b., przeżywszy 
lat 21, życie zakończył. Pogrążeni w żalu rodzice i rodzina 
Zapraszają przyjaciół, kolegów i znajomych na wyprowadze­
nie zwłok w dniu 28-ym b. m., to jest w niedzielę, z kościo­
ła Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, na cmen­
tarz powązkowski. 2—2248—

+ Dnia 30-go czerwca, to, jest we wtorek, odbędzie się ża­
łobne nabożeństwo za duszę ś. p. Piotra Nawarskiego, o 
godzinie 3_0j tBn0) w kościele na Powązkach na które po­
zostałe dzieci zapraszają. —2255—
t We wtorek, to jest dnia 30-go czerwca, odprawioną 

zostanie w kościele św. Krzyża, o godzinie 10-ej rano, za 
duszę ś. p. Pauliny KrakowoweJ, msza święta żałobna, na 
którą zaprasza się rodzinę, uczennice i przyjaciół zmarłej.-2256

+ Za duszę ś. p. Emilji z Felkeltów 1-go ślubu Kropiwui- 
ckiej 2-go Ligaszewskiej, zmarłej dnia 15-go maja r. p. 
odbędzie się dnia 30-go czerwca, to jest we wtorek, jako w 
dzień inicńin, o godzenie lO-ej zrana w kościele Przemie­

Fszenfce-. wyborowa 114 — 121. średnia ICO—112, eidy- 
nr-jyjna 85—97.

Żyto: wyborowe 85 — 86, średnie 80 —83, erdynaryjtw 
74 — 78.

Jęczmień: wyborowy sowy 83—87, średni 77—80, ordy- 
nsryjny-------—.

Cwtes.- wyborowy 94—97, średni 84 — 90, ordynaryjny 
70 — 78.

Gryka 82— 86, Froch 68 — 80, —-------. Kasza
Jaglana wyborowa 138—146, średnia 125—135, erdynaryjm 
110-120-

B. Werner el Comp.

Rozkład jazdy na firocaeft żelaznych.

1'o ciągi spacerowe.

POCIĄGI: Oucbodzą | Przychodzą
rodziny i minuty

Vs ar szewsko-W iedeń fika;
Pospieszny 3 klasy 6 — reno 9 35wiecz.
CfcbóWy 3 klasy...........................
tsebovo-miejse. 3 kl. do Piotrkowa

n 10 rano !> 40po poł
6 45wiecz. 8 35rano

Powyższe pociągi łąezą się z dro­
gą łódzką

Eurjerski 2 klasy............................ 9 15 wlecz. 6 1 Srano
V> erszawEko-Kydgoska:

Fuijcrski 2 klasy........................... 3 15po poi. 2 25po poł
Cfoic.wy 3 klasy............................ f — rano 10 30wiecz.
(f ebowó-miejscowy 3 kL do Kutna 5 — po poł. 9 ISrano

erszewskc-Terespolska:
] ccztewy 3 klasy............................ 50 po poł. 1 49 po poł
t sękowy 3 klasy............................ 8 Itiiano 7 48wiecz.
Cfolewo-towarowy 3 klasy. . . . 10 — wieoz. 8 ISrano

Osobowo-miejscowy do Mrozów . . 5 3Opo poł. 9 18rano
V arszewsfco-FeteisŁurska:

luijerslii 3 klasy............................ 10 13rano 7 43wiecz.
Pocztowy 3 klasy............................ 11 38 wlecz. 4 53rano

I'sdwiślańska do Kowla:
Iicztcwy........................................... 8 30 po poł. 2 —po poł.
Csobewy do Lublina........................ 7 45rano 10 óSwieez.

1 ouyisze pociągi łączą się z dro 
gą dąbrowską.

fsclowy............................................ 7 50wiecz. 8 12raao
Nadwiślańska do Mławy:

Pocztowy........................................... 6 45 wiesz. 10 45rano
Csolowy.......................................
Csokowo-miejscowy do Nowo-Geor-

9 20rano 8 12 wiesz.

giewska .......................................4 — po poł. 9 19rano
Chwcdowa z kolei Wiedeńsk.
Csobowy....................................... 6 46rano 2 59 po pot
Osobowy....................................... 2 50po poł. 8 ńówiecŁ
Obwodowa z kolei Terespolsk.
Osobowy....................................... 2 10 po poł. 7 30 rano
Osobowy....................................... 8 8wiecz. 3 34po poł.

c) V kaidą niedzielę i faiętot
Fo Skierniewic oraz etacyi i przystanków pośrednich 

jeciągami cdchedzącemi o godzinie 5-ej, 6-ej i 10-ej ram, 
waz o i-ej m. 15 jo południu. Powrót tylko oddzielnym aa. 
ciągiem, przybywającym do Warszawy o godzinie 11-ei m 
Ł wieczorem.

Do Mrozów oraz stacyj i przystanków pośrednich, oso­
bny pociąg wychodzący z Pragi o godzinie 9-ej minut 50 
zrana, a powracający na Pragę o godzinie 9-ej minut 59 
wieczorem.

b) w kaidą sobotę i w przeddzień każdego źwięta-.
Do Ciechocinka, wyjazd każdym pociągiem kolei byj. 

f[oskiej, po cenach o 807o zniżonych, powrót w poniedziałek 
ub nazajutrz po święcie, również każdym pociągiem.

— Statki parowe zwyczajne odchodzą z Warszawy d» 
płocka codziennie (oprócz niedziel) o godzinie 9 z rana. — 
Z Płocka do Warszawy codziennie (oprócz poniedziałków) K 
godzinie 6 z rana. —Kutjerskie wychodzą codziennie o godzi 
nie 5-«j po południu tak z Warszawy jak i z Płocka.



— Echa muzycznego, teatralnego l 
artystycznego nr 1)0 i 01 wyszedł % dru­
ku i zawiera: Aleksander Dumas (z portretem) pr. 
Witolda Janickiego.—Z Sully Prudhomme’a.—Nad 
brzegiem wody (wiersz) pr. Hajotę.—Żydzi w naj- 
nowszem malarstwie polskiem, pr. Antoniego M.— 
Jeszcze o teatrzykach ogródkowych, pr. a.—Prze­
gląd artystyczny, pr. Karola Matuszewskiego.—Este­
tyka sceniczna (studjum), pr. Wł. Bogusławskie' 
go.—Stanisław Moniuszko (z portretem).— Paulina 
Rivoli (z portretem).—Opera polska przed i po „Hal­
ce”, pr. J. K.—Pierwsza recenzja „Halki".—Słowo 
o naszej operetce.—Koncert Adama Miinchheimera, 
yr. J. Kleczyńskiego.—Współczesna estetyka fran­
cuska I. Franciszek Savccy.—Z estetyki włoskiej, 
pr. Wit. Janickiego.—Z muzyki, pr. J. K.—Poezja 
czeska, pr. J. Penizek.—Kronika (teatr—muzyka— 
sztuki plastyczne—rozmaitości—nekrologia).— „Li- 
dja”, obrazek sceniczny w jednej odsłonie O. F. 
Gensiebena, wolny przekład z niemieckiego pr. Ma­
rgana Gawalewicza.—DoduteknutOWy. „Opo­
wieści Hoffmana", opera fantastyczna Offenbacha.

Prenumerata kwart, rs. 2, z przesyłką is. 2 k. 50. 
Adres redakcji: Senatorska 18. (763)

— Jteoktor Henryk Dziedz.cki wyje­
chał za granicę. (2252)

— Gabinet dentystyczny J®. Jff. JXeumarka 
(jeden z najpierw’szycb w Warszawie). Zęby sztu­
czne najlepsze po rs. 2. UPlomackie nr <r. (2149 

LECZNIC OlEKW SZA. 
JX1 ECAŁA H?(dom hr. Krasińskiego, I-e piętro).

Cena porady lekarskiej kop. 40. Biedni otrzymu­
ją poradę bezpłatnie, a lekarstwa z aptek kosztem 
Lecznicy. (230)

704) Zwracamy uwagę czytelników naszych na 
wybór wyrobów złotych^ srebrnych i brylantowych, 
fabrykanta naszego Josefa. litteher, Marszał­
kowska nr 65 (nowy 139). Ceny niezwykle niskie.

TPECZTUICA PIERWSZA 
przeniesioną została z ulicy Biiecalej nr 7, na 
też ulicę nr 1 (dom narożny hr. Krasińskiego), I-e 
piętro. (2254)

— Adwokat Przysięgły w Odesie Długosz,
ulica Kuźnieczna, dom Gładkoj, nr 2J. (2184)

— Urząd. starszych zgromadzenia piwo­
warów ma zaszczyt zawiadomić pp. majstrów, iż 
półroczna sesja zgromadzenia odbędzie się w sali 
magistratu wd. 6 (18) lipca o godz. 6 po poł. (2204

731 Czapki i kapelusze mczkie w rozmai­
tych formach, czapki oficerskie, liberyjne i wioślar­
skie najkorzystniej radzimy kupować u MF. 
UruchlinskietjO, Marszałkowska nr 139 (65).

— Ai omatyczną herbatę poleca skład
M. Muszkata, Senatorska, nr 16. (669)

— Kwracamy uwagę Czytelników
na dobrą sposobność TASIEGO 
zaopatrzenia się w 1! EBLM w zwi­
jającym się magazynie Mebli Pie­
chowskiego i S-ki, Marszałkowska 
150 (poprzednio 60), róg* Zielonego 
Placu, 1-ć piętro._____________ (650)

“SPRZEDAŻ SOLI
w Ciechocinku.

Naczelnik zakładów rządowych górniczych w Kró­
lestwie Polskiem, podaje do wiadomości pn' licznej, 
iż przy zakładzie warzelni soli w Ciechocinku, o- 
twartą została cząstkowa sprzedaż soli workami, to 
jest po 6 pudów 10 funtów worek, po cenie 2 rs. 50 
kop. za worek, czyli 40 kop. za pud. W razie kupna 
jednorazowo i przez jedną osobę 1000 worków soh 
lub więcej,ustępuje sic rabat 10%, to jest sól sprze­
daj e się po 36 kop. pud. (739)

JKSSOlSLVXr® OjCL
Rossyjskich Premjowych Pożyczek

OD AMORTYZACJI

r>o ISLexp. 40.
Losowanie dnia 1 (13) lipca.

Można nabywać w naszym kantorze rossyjskie 
Premjowe pożyczki z częściową rozpłatą, pod nad­
zwyczaj dogodnemi warunkami po kursie giełdowym.

W szystkim ubezpieczającym i kupującym u nas 
pożyczki, wysyłamy tabelki natychmiast po ciągnie­
niu bezpłatnie i franco.

Goldstein i Tachauer.
(676) Krakowskie-Przedmieście nr 67.

— .57. Pożyczka, premjowa rosyjska 
z 1864 roi. u. Asekurację od losowania amor­
tyzacyjnego, odbyć się mającego w dniu 1 (13) lip­
ca 1885 r., za oułatą po iJ) kop. od sztuki 
przyjmują

Maurycy Nelken ’s’ka-
Krakowskie-Przedmieście nr 77.

PS. Opłatę stemplową kop. 10 od kwitu ponosł 
ubezpieczający.

Zamiejscowi klienci proszeni są o dołączenie mar­
ki siedroiokopiejhowej na porto i kop. 10 od kwitu 
na opłatę stemplową.

Tabele losowań wysyłamy bezpłatnie.
Marki stemplowe za opłatę asekuracyjną przyj, 

mowane nie będą. ‘ (595)

— Jeśli kto posiada bilet uwalniający od wojska 
do sprzedania, zgłosi się do P. Arędzkiego w To­
maszowie Rawskim, przez Rokiciny? (2250)

KORESPONDENCJE PRYWATNE^

— Czas, oddalenie, otoczenie n!e zmieni mych u» 
czuć.—, ,Elfiss". (2253;

Honorowego Burby. — Ulica Marszałkowska 
Ką 144, wejście od Rysiej.___________ 1809

Potrzeba jest | 
niezwłocznie do magazynu robotnika, umieją­
cego specjalnie robić dobre angielskie siodła, 
na znaczny przeciąg czasu, na dogodnych wa­
runkach.—Zgłaszać się do Magazynu Wal­
ter i Koch, Petersburg, Newski pr. 62.

Jest do sprzedania 1812 

Silitu 
petersburski, na jednego konia.— Kareta 8 
osobowa, nowego fasonu. Tamże potrzebni są 
uczniowie.—Leszno Jfe 13, fabryka Ppy^'iY: 

Letnie Mieszkanie 
za rogatkami Belwederskiemi, 10 minut od 
stacji kolei konnej, złożone z 5 pokojów, 
przedpokoju i kuchni, z wszelkiemi wygoda­
mi do wynajęcia zaraz.—Wiadomość w skła­
dzie wyrobów gumowych F. Wierzbickiego 
i S-ki, ulica Trębacka._________ 1500r_____

Za bezcen 
wykonywam wszelkie roboty malarskie, 
od najprostszych do najwykwintniejszych, 
oraz tapetuje pokoje po kop. 10 od rolki, 
za sumienne wykonanie gwarantuję

0. Kotowski.
Nowy-świat 54. 1807

Ktoby miał zamiar w tych czasach wyje­
chać na wspólny koszt

do Gasteinu, 
zechce się zgłosić do p. Winiarskiego, przy 
ulicy Nowy-świat pod M 62, dla porozumie- 

nia się. 1804_____
Jest do sprzedania pięć oryginalnych 

obrazów, z tych jeden 17b4

Salvatora Rossy.
pięć sceny z życia bandytów włoskich Gar­
cia i jeden roboty De-la-Croix.

Ulica Piękna domu M 3 (nowy) m. 6. 
Widzieć można codzień od 12 do 5 godziny.

Karpińskiego Apteka s
Elektoralna 35.—-V INA lecznicze, 
galnisnin, pn-rov* fnkrytn. wód miiMrabL

STANCJA 
uczniowska, 

dozór pod względem moralnym, pe­
dagogicznym i hygienicznym jak naj­
staranniejszy. Cena 300 rs. Bliższe szcze­
góły w Biurze p. Heleny Dąbrowskiej, Kra­
kowskie-Przedmieście M 43. 1487R

DZIECKO, i
Jest do oddania na własność chłop­

czyk półtora-roezny, zdrowy i ładny, 
z rodziców młodych i inteligentnych. 
Nagły wyjazd w dalekie strony, prze­
szkadza wychowaniu dziecka—Adres 
zostawić w kantorze Kurjera, lit. J. J

ś Mi „Jtii”
za rogatkami Wolskiemi, poszukuje majstra 
strycharskiego z dobremi świadectwami. Wy­
nagrodzenie dobre.—Wiadomość.na miejscu.

NIEPRZEMAKALNE’

Plandeki i Płótno
odpowiednie na 

werendy i namioty, 
wyrabia i poleca

F. BIERNATH,
w Warszawie, Senatorska 22, 

gdzie skład płócien. 1197

$3

Do sprzedania

Lokomobila
2-cylindrowa, w ruchu będąca, oraz maszy­
na leżąca z kotłem ibuljerem, z oso­
bna pompą parową i armaturą,. Obejrzeć 
można w młynie parowym, Złota 55. 1801

Desti i Bals
wyprzedają, się po bardzo nizkich cenach, w 
tartaku na Pradze M 241, obok rogatek Gro­
chowskich.—Bliższa wiadomość Nowy-Zjazd, 
J6 2, dom Bieńkowskiego, mieszk. 4, codzien­
nie do g. 9 rano i od 3—5 po południu. 1800

4.
krotonowe, . 

Szlafroki wełniane, . 
„ krotonowe, 

Kapelusze, . . . .

OGIER
LX kary, 5 lat, pięknych kształ­

tów, ruskiej stada ny, wierzchowiec, do sprze­
dania. Koszary Jerozolimskie, 4 bater. artyl. 
gward., u berejtera Artiuchowicza. 1681

JWseJS ItswzntB.zi.cug 
a elegancko, 

można się ubrać w MAGAZYNIE 

MICHALINY 
MIODOWA » 2. 1362r

Suknie wełniane eleganckie, od rs.~15. 
. od rs. 4. 
. od rs. 
. od rs. 2.
• od rs. 4.

Ustrzeżenie.
Dla działania w mojem imieniu w sporze 

z mieszkańcami osady młynarskiej Chlc- 
biotki, starozakonnymi braćmi Jagody, u- 
6zieliłam p. Kznstantemu Frandzkiemu, mie­
szkającemu obecnie na Pradze pod Warsza­
wą, rejentalną plenipotencję, sporządzoną w 
lancelarji rejenta w Nasielsku.

Z powodu zerwania wszelkich interesów z 
p. Frandzkim, 1ym sposobem unieważniam 
rzeczoną plenipotencję, a zarazem ostrzegam 
niniejszem, aby nikt nie ważył się wchodzić 
lub zawierać z p. Frandzkim w umowy i 
warunki, tak piśmienne jako i pieniężne, 
gdyż przezemnie likceptowane nie będą, a 
strony interesowane lędą narażone na odpo­
wiedzialność sądową. " 1768

"Wdowa po Jakubie Goczagów,

Marja Goczagów.

JP M ZEE <S- M
niszczy lezzawodnie

ALBAROSA Dr. K. Jules.
Cena puszki rs. 1 i rs. 3,

. dostać można n

Stefana Kirszenstein,
Newy-Świat M 70. 1314R

rosłych karecianych, jest do sprze­
dania ul. Leszno 32. 1802

nowe do sprzedania. Ulica Obożna 3.
1658 JANISZEWSKI.

r5

1 O 
cn, 
o 

jus

s 
CD

N

M

♦ą.. a j.Pri

W d. 2 (14) Lipca r. b., o godz. 10 z rana 
będzie sprzedawaną w IV-m Wydziale Sądu 
Okręgowego w "Warszawie, w drodze działów 
iiłtafi Kr 263 

przy ulicy Freta, składająca sij z domą 
frontowego 3-piętrowego z oficynami, obcią­
żona pożyczką Tow. Kred, w sumie rs. 5,000. 
Licytacja zucznie się od summy rs. 11,200.— 
Bliższe szeżegófy powziąć można u niżej pod­
pisanego sprzedaż popierającego, przy ulicy 
Długiej M 21.

Kazimierz Szpecht,
1438R Adwokat przysięgły.

Jest do sprzedania

FAETON 
i Waj 

Wiadomość: Hotel Dziekanka u sxivaj- 
cara, Krakowskie-Przedm. 50. 1780
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1757
je, ogółem ze swoiem o 
od rs. 3 kop. 60.

1797 Warszaw?, Swiętokrzyzka .V 11. 

Wyszedł z druku i jest do nabycia we wszystkich księgarniach

WIELKI ATLAS
Historji Naturalnej.

Zooiogja w 72 tablicach z 845 kolorowanemi rycinami, Botanika w 40 
tablicach z 445 rycinami i Mineralog]a w 8 tablicach z 71 rycinami.

Wielki atlas Historji naturalnej, z tekstem opracowanym przez D-ra Gustawa 
Harek, rzeczywistego radcy i profesora nauk przyrodniczych w starannym polskim 
pizekładzie, przejrzanem przez D-ra Józefa Baranowskiego, wyTdzie w 30 miesię­
cznych zeszytach formatu in folio; każdy zeszyt zawiera 4 kolorowane tablice for­
matu 44x23 centra;, takiejże wielkości arkusz tekstu, na pięknym papierze i ko­
sztuje w drodze prenun.eiaty tylko kop. 60

Księgarn a nakładowa wychodząc z przekonania, iż do należytego zrozumienia 
i pojęcia tak życia jak i budowy zwierząt, oraz roślin i minerałów, nieodzownem 
jest przedstawienie tychże w barwach, nieszczędzila w wydawnictwie starań i zna­
cznych kosztów, licząc na poparcie ogółu.

WŁAŚCICIELE
Składów Materjalów Aptecznych

i lainii Ilzehorów z Mci, Lakiem, Fart olejnych etc. I
MAJĄ ZASZCZYT 1 OLECIĆ;

Materjaiy apteczne do użytku lekarskiego, | 
gospodarczego i technicznego.

Nawozy sztuczne, Farby olejne i Lakiery, I 
Oliwy i Oleje do smarowania maszyn. | 

Zamówienia przyjmują się. ■
ulica Senatorska Ni 464,5 I Marszałkowska J6 140 (nowy)

obok kościoła PP. Knnoniczek. | między Swiętokrzyzka i Zielonym placem. H

podczas Wystawy Rolniczo-Przemysłowej,
ra. placu V y. tawy w Pawilonie własnym. 1064R ||

Do wynajęcia od 1 Października r. b.
nowo-urządzający się lokal na

mu, jakoteż po domach prywatnych! pensjach 
sposobem najkrótszym wyucza w 20-kilku lek­
cjach, 6 tańców najpotrzebniejszych.—Pod- 
wal )ś 20, wprost cyrkułu.

złożony z 14 pokoi, na parterze, 1 pię­
trze, bardzo biizko kolei Warsz.-Wied 
Wiadomość marszałkowska .V? 150 (po­
przednio CO), Magazyn Mebli Piechow­
skiego. 1442r

Letnie Mieszkania
za rogatką Bel wederską, wiorsta za War- 
sżawą, w bok Marcelina, w willi Sielce 
Nr 4 Ołtuszewskiego, do wynajęcia po 
cenie znacznie zniżonej mieszkania, z 2 
3 i 4 pokoi z kuchniami, werendą i o- 
gródkami.—Wiadomość Dłut a Nr 6, 
,,Dom Zdrowia.” 1706

„ ’ Reidego.—Uwert „Chłop 
Suppego. — Walc Deckera. — Arja 

°"'fego.—Uwertura „Fitus” iko- 
„ — Serena- 

,Jan z Paryża” Boil-

Opis Drogi Żelaznej'
Iwangrodzko Dąbrowskiej
Przewodnik statystyc. no-histeryczn; d a po­
dróżujących.—Skłnrt u Gebethnera i Wol­
fa w Warszawie. Cena egz. 25 kop. 13 3R

Dolina Szwajcarska.
W Poniedziałek d, 29 Czerwca r. b.

KONCERT
Kaarehskiejo Towarzystwa Solistów

OGliOll POMOLOGICZNY 
(Nowogrodzka J® 36) 

Sjizedaje codziennie (prócz Niedziel i świąt)., 
na miejscu, świeże czereśnie, wiśnie,. 
oraz kwiaty i bukiety, po cenach przy­
stępnych. 1805

tnich zoojiatrnny zćftał wprost ze źródeł we wszystkie Wody Mineralne te­
gorocznego czerpania: krajowe, gSliCyjSlZZC, SZitaZl”'' nm-łmanlun
węgierskie, niemieckie, belgijskie i irancuzkie.’ •* ■ ’ ’ » -- ______  •*!__ A-,

Do kąpieli: Szlamy, Ługi, Błota, Wyciągi, Mydła, Sole.
 Do wewnętrznego użytku Pastylki i Sole, oraz Podpuszczka Rei-

Q nertska i czysty kwas mleczny do robienia serwatki.
Wskazówki o zachowaniu się przy kuracji wodami mineralnemi, broszury ze źró- 

Q deł przesyłane o wodach mineralnych, jak również i cennik wód, wydaje na żądanie 
Q bezpłatnie. Powyżej wyszczególnionych wód, jak również i produktów ze składu 
X mego dostać można w główniejszych aptekach Królestwa i Cesarstwa, 
ę 1070K
MXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX2*

Do sprzedania 

W er end a, 
zdatna na bufet do restauracji, mleczarni i 
t. p., :a n zką cenę, oraz wykonywa się ro­
boty c esiei-kie przy budowlach nowych, jak 
i ' wszelkie rc oracie, w V arszawie i ra 
pfow ncji. — Wia! omaść w za kła z e ciesiel- 
s1--m Smopi’a o. 17.2

oficjalistów
do Eosjuflarstwa viejstiejo 
poszukuje się na Domin. Lucień od 1-go L p- 
ea r. b., a mianowicie: zdolnego oficjalistę, 
któryby już 6 do 8 Jat funkcjonował w go­
spodarstwie, jak również pisarza, obaj po­
winni posiadać znajomość języka polskiego 
i niemieckiego i być bezżennymi. 1749

Administracja dóbr Lucień pod Gostyniem.

J
Marsz „Exolsior” 

i Poeta” Suppegi 
z Falstaffa Balfeb------
zarta.—Solo na skrzypcach Artót. 
da Nehla.—Uwertura  ,
dieu.—Polka solo na trąbkę, Welkera.—Arja 
z op. „Robert Diabeł” Meyerbeera.—Solo na 
wiolonczelę Goltennana.—Potpourri IVincr- 
borga.—Solo na klarnet Hama i inne.

Początek o godz. 6 po południu.

Promenada Belwederska. 
■ir W Niedzielę dnia 16 (28) i w Ponie- 
uziełek d. 17 (.9) Czerwca r. b., na żądanie

Bitwa na Okręcie
na yełnem morzu. Wielki fajerwerk. Koncert. 
Uluminacja itp. Początek o g. 5 po południu. 
Wejście kop. 20, dzieci kop. 10. 1808

SANTAL DE MIDY
APTEKARZA PIERWSZEJ KLASSY W PARYŻU.

Dozwolone dla sprzedaży w Rossyi.
Kapsułki te zawierają zupełnie czysty wyciąg drzewa Sandałowego cytry­

nowego z Bombay. Mnóstwo doświadczeń poczynionych w wielu szpita­
lach Paryzkich wykazało, iż wyciąg drzewa Santalowego cytrynowego od­
znacza S17 działaniem daleko skuteczniejszern, aniżeli kopajwa, kuheba i 
olejek terpentynowy. Przy użyciu wspomnianego przetworu leczniczego, 
zastosowanie jakiehbądź środków zewnętrznych staje się zupełnie zbyte- 
cznem, a w ciągu dwóch lub trzech dni ustępują wszelkie cierpienia zara­
źliwe, nawet najboleśniejsze i najbardziej zastarzałe, przyczem mocz nie 
nabiera złej woni. Wspomniany środek nie wywołuje odbijania się, wy­
miotów, bólów brzucha i rozwolnienia; skutecznym również bywa przy 
katarze i krwawieniu pęcherza.

Skład w Paryiu, 8 Vivienne.
 

 

Znaczny transport 
DRENÓW 

oryginalnych angielskich, 
średnicy od 3 do 24” wraz z od­

nogami, kolanami i syfonami, 
nadszedł do

Składu Cementu
i MATERIAŁÓW BuflowlaBych

Dawida Perl,
Grzybowska M 21. 1377R

Telefonu Nr 372. 

'.’SKŁAD MATERJAŁÓW APTECZNYCH
J. MROZOWSKIEGO

utica diodowa ł¥r ti. ma zaszczyt polecić:
Ałnilinowe farby do kwiatów i dla farbiarzy.
Eenzinę na balony, funty i flaszki.
ESSENCJĘ OCTOWA,
Farby i Lakiery Zakładów przemysłowych krajowych
Farby Brukarskie, Litograficzne i Pokosty.
Farbki, Krochmale i Glans do bielizny.
Glans do obuwia.
Materjały apteczne i Preparaty chemiczne.
Materjały Fotograficzne, Papier albuminowy i BrystoL
Massy woskowe i Lakiery, do zaprawiania posadzek.
Mydła toaletowe i Pudry.
Olejki do wódek i do Wody kolońskiej.
Oliwę Nicejską najlepszą.
Oliwę do maszyn i do palenia.
Papier na mole.
Perfumy angielskie i francuzkie.
Proszek Azjatycki na wygubienie robactwa domowego.
Proszek i Pomada do czyszczenia metali.
Tynkturę na pluskwy.
Truciznę na szczury.
Wody Mineralne Naturalne.
PROSZEK Dezynfekcyjny Otwocki 
WODĘ KOLOŃSKĄ ELSNEROWSKĄ.

w niczem nie ustępującą zagranicznej. 810R

^XXXXXXXXXXXXXXXXXXJiiXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX?1 

g Wody Mineralne Naturalne. i 
I SKŁAD Oli KIIRALMCII NATliRAŁM 
5 przy Aptece pod firmą

IDRA T. HEINRICHA
W W/W/MIS,

przy rogu ulic WIERZBOWEJ i SENATORSKIEJ istniejący.
Ma honor zawiadomić W W. Doktorów i Sz. Publiczność, że w ciigu dni osta-

!«.... . • ..j ... . ---- ------------- _ . r.     *

gorocznego czerpania: krajowe, galicyjskie, szlązkie, czeskie, austrjackie, 
węgierskie, niemieckie, belgijskie i trancuzkie.
Razem z wodami nadeszły do składu rozmaite artykuły z wód wyrabiane, jako to:

$ S

Do sprzedania razem lub pojedyńczo 
im hi tasH,

w wieku lat 7, bryczka na resorach i uprząa, 
cena razem 350 rubli. Wiadomość w Nie- 
i zie ę i Poniedziałek na Zakroczymskiej 6. 
u stangreta Piotra Markowskiego. 1810

Marja Kirchner
Przełożona Pensji Wyższej, przyj* 
muje uczennice na edukację prywa­
tną, z zapewnieniem najtroskliw­
szej opieki i korzyści w naukach. 
Chodztt ce do szkól rządowych, znaj - 
dą pomieszczenie, przygotowanie 
i konwersację w obcych językach.^ 
Mazowiecka Ńr 1, mieszk. 9. isos
Kaucjonowane Biuro Nanczycielskie

Anny Damerau,
Krakowskie-Przedmieście Nś 36, wprost Sas* 

kiego placu, 
ma do umieszczenia Guwernerów i Nau­
czycieli obojga płci, tak krajowców jak i 
zagranicznych, Bony różnych narodowości i 
Korepetytorów.—Francuzi, fraucuzki, 
niemki i angielki, życzą przyjąć miejsce 
na czas wakaeyj.1813

Nowy łfe

150.
MARSZAŁKOWSKA ”””

n-e piętro od frontu, stary

Tani Ski'ad Osie Papierowych ka.
Właściciel tej firmy pojmując, że najlepszą spekulacją jest sprzedawać tanio 

aby wskutek tego sprzedać dużo, sprzedaje Obicia Papierowe bezwarunkowe naj­
taniej w Warszawie. Dla d godności PP. Obywateli i Szan. Publiczności wyklejam •• • 1 •  r—i O/\ _  1------

Stary Je

60.

 w TWi‘W-ST’'?WZZ.'

’ś.tfińiiłSą

^^.::$C
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1471R

1254 R

Wielka Wyprzedaż

i

•■M

X^aletoiy
Grarnitury

przeniesioną została
na ulicę Chłodną pod M 3, 

w Zakładach przemysłowych. 1753

Z powodu wyjazdu do sprzedania para ro­
słych kareeianych

dawniejszych deseni,
>>o <•<*«■«.«•>■ »>.5fc«>j| Łszo^aBtfcwN. 

odbywa się codziennie

FABRYKA
Wyrobów Ślusarskich

fllAGJAZYHr WYROBÓW JUBIIEBSKICH IW. MAWKIEŁEWICZA
w Gmachu Tłatru pod filarami.

Poleca: Największy wybór BRYLANTÓW, .SZAFIRÓW, SZAFIRÓW CABOUCHON. RUBINÓW i PEREŁ nieoprawnych. Najpię- 
knicjtzy wybór gotowej BIŻUTERII BRYLANTOWEJ, BIŻUTERJI BRYLANTOWEJ z PERŁAMI i KOLOROWEMI KAMIENIA­

MI, BIŻUTERJI ZŁOTEJ i SREBRNEJ, oraz KORALI, PORT CYGAR, PAPIEROŚNIC i PORTMONET SREBRNYCH.
CENiY ŁJMf AiHiOh A Ni ii

pól roku mający, maści białej z jasno-kasz- 
tanowntemi plamami, na czole trzy male 
sraczki. Uprasza się odprowadzić do Łazie­
nek Królewskich, do starszego ogrodnika, za 
nagrodą 5 rs 1775

£ 
ii

9i

99C^eLiriOLitijLzr-y- czarne,

1.
2.
3.

po s. p. Lesserze,
z mieszkaniem, za rs. 300 rocznie, do wy­
najęcia od kwartału. — Wiadomość na miej­
scu, ulica Krakowskie-Przedmieście, w Re­
sursie Obywatelskiej, w Magazynie Żało­
bnym. 14578 

z ffor Bernarda, 
posiadający z Wystawy Warszawskiej 
tegorocznej dyplom uznania—Widzieć 
go możni zawsze, ul. Złola Nr 31 no­
wy.—Wiadomość u stróża. 1776

99 

»»Faletoty i Garniturki dziecinne
Wielki wybór ubiorów negliżowych, szlafroków, kurtek skórzanych, burek i t. p.

SEWERYNA MAZUR i S-ki,
Plac Teatralny, obok Ratusza. 761r

podaje do wiadomości osób interesowanych, że w dniu 7 Lipca r. h., odbędzie 
się LICYTACJA, prxex opieczętowane deklaracje, na sprzedaż 10,000 pudów 
starych, wyszłyeh z użycia szyn żelaznych.

Osoby życzące przyjąć udział w tej licytacji, obowiązani są złożyć w Wy­
dziale Gospodarczym Zarządu Drogi Żelaznej Warszawsko-Terespolskiej ńa 
Pradze, najpóźniej do dnia 7-go Lipca, do gedziny 2 po południu opieczętowaną 
deklarację.—Deklaracja ma obejmować ofertę na całą partję szyn t. j. pudów 
10,000.—Cena winna byó podaną za pud sxyn i wypisaną literami. Przy skła­
daniu deklaracji okazać należy kwit Kassy Drogi Żelaznej Warszawsko-Te- 
rcspolskiej, na złażone radium w ilości rs. 1,000, nadto deklarant obowiązanym 
jrst podpisać warunki licytacyjne.

Nie dopełniający powyższych zastrzeżeń do konkurencji dopuszcza­
ni nie będą.

Warunki licytacyjne przejrzane być mogą w Wydziale Gospodarczym 
Drogi Żelaznej Warszawsko-Terespolskiej każdodziennie, z wyjątkiem dni świą­
tecznych. od godziny 10 rano do 3 po południu. 1408r

irzy mu Kr&kcwsldeco-Prze( wieścią i ulicy Trębackie?, w domu dawniej „Starej Poczty,” 
zat»;aUŁi;u;< isanowrą JuWicrro/ć, it ra: UHinjący Hę serca t’oeenny i letni, jrzysposobił zitECiry sapes gotowych ubiorów męzfcich i dziecinnych, w wielkim wy­

łoi ze, juk również iraferjpłiw" krajów ych i zagranicznych do ofestalunków, podług miary. Krój i wykończenie podług ostatniej mody.
Każda sztuka ojatixoiia jest ceńii, któta jest też widoczną dla wszystkich.

(Deny ssb MLfi-MsBiŁii.®, stałe
letnie, poczynając od rs 

od rs. 
od rs. 
od rs.

w Warszawie róg Królewskiej i Marszałkowskiej, wproet Ogrodu Saskiego, 
zawiadamia, żo nadeszły wody naturalne, najświeższego wiosennego czerpania, ze 
źródeł krajowych, oraz zagranicznych, jak: austriackich, niemiec­
kich, belgijskich i francuzkich, jak również produkty źródłowe do kąpieli: 
i szlamy, ługi, błota, ekstrakty, mydła itp., a także pastylki i sole, do wewnętrzne­
go użycia zalecane. Wskazówki i broszury ze źródeł przysyłane, dołączane będą na 
żądanie bezpłatnie.

Obstalunki i wysyłka takowyeh do domów bib dworców kolei żelaznych, zała­
twia się spiesznie bez doliczania kosztów odwózki.—Osobom w większych ilościach 
biorącym Wody Miaeraine, odstępuje się rabat.

V Instytucie pijąey wody, mają dostarczane wody mineralne na szklanki, przy- 
czem przez oziębianie lub ogrzewanie doprowadza się takowe do temperatury odpo­
wiedniej właściwym ich źródłom. . . 1099R

Adres dla listów jak wyżej, dla telegramów: Warszawa, Ziemiński, Aptekarz.

Lekcje Suchhalterii 
udziela J. DANILEWICZ, Autor. Przyimuie 
od godz. 4—6 po poł. Erywańska M & 1693 

wisimoSzA 
w WARSZAWIE, 

w Nowej Pomarańczami, 
w Łazienkach Królewskich, 

odbędzie się we Wrześniu 1885 r.
trwaó będzie dni 9,

od d. 5 do 13 włącznie. 
Urządza się staraniem Towarzystwa Ogrodu!, 

czego Warszawskiego.
Działów jest 5 (pięć).

Owocowy.
Kwiatowy. 
Warzywny.

4. Przyrodniczy.
5. Budowlany i Mechaniczny, 

(plany i modele).
Życzący otrzymać szczegółowo informacje 1 

protrnmy wystawy, raczą zgłosić się do ko­
mitetu Wystawy Ogrodniczej, piśmiennie lub 
osobiście, między 3 a 5 po południu do loka­
lu Towarzystwa ulica CHMIELNA M 8, 
w Warszawie. H89r

Jest do sprzedania bardzo piękny

6-letnich, kompletnie ujeżdżonych, oraz KA­
RETA poczwórna i ćab z zapasowemi gu­
ru owemi kołami, w dobrym Stani". — Cer.y 
przystępne.— Wiadomość: nliea Róż ćś 3.

W dniu 9/21 Czerwcą r. b.

99

Nowo-Senatorska

i para ebomont de sprzedania. — Wiadomość 
w Dolinie Szwajcarskiej w prawym pawi­
lonie. 1T26

Senatorska 
róg Miodowej. 

1470



Wyrobów Fabryki

{AR
i. kop. do rs.

bielone,

124.70
białe i kolorowe.

1.20

BIELIZNĘ DAMSKA
wyprawy

BUJAKOWSKI

berw. 
tuzini adamaszkowe,

i do szklą i kurzu.kuchenne,
cienne i batystowe, białe i kolorowe,

sztuka 60 łokci długości,
wszelkich szerokościach, w sztukach po 45, 52 i 60 łokci, 

bielone i niedobielane, sztuka 60 łokci,
fi^tolowe na 6, 12, 18 i 24 osób, jacquard

, ,, adamaszkowe,
i serwetkami deserowemu garnit. z f

Jedne]
szycia.

któi
koła

zas gera

róg 1331R

i tego 
mogą

uprzystępnić ot 
z najlepszych

I niezrównane co do ich dobroci, zdolności wykonania 
trwałości, a w skntek tych zalet są najbardziej wzięte. 

Sprzedają się na rozpłatę tygodniową po

atrzony kółkami, 
obracają się na sz  
uue tego znakomitego ulepsze- 
ały óę szybciej i liej idąeemi 
> bez natężenia^yrzez najsłabsze 
e do prowadzenia ręcznego, tak



iO

1310 R

Towarów żelaznych

oraz munsztu-

1626

822R

EKSTRAKT MIĘSNY KOMPANII

r, stalo, 
orze.

Wózki dziecinne i welocypedy od 
rs. 7.

Umywalki, klozety i bidety ód rs 
1 kop. 80.

Wagi stołowe francuskie. 1 elkowe 
i sprężynowe, w najlepszym wyborze.

Maszynki do siekania mięsa, we­
wnątrz emaljowane, najnowszej kon­
strukcji, od rs. 3 kop 50. '

Wyżymaczki amerykańskie «Em- 
pire,» po rs. 12, 14 i 16.

N oże stołowe angielskich, szwedzkich 
i salingeńskicli fabryk.

Warszawskie Lab orf tor j izm Chemiczne.
poleca uwadze Szan. Publiczności następujące wyroby, jako szcze­

gólniej na to zasługujące:
Mydło Panama z kwiatów egzotycznych, kawałek kop. 50. 
Puder Fan&ma przylegający niedostrzegalnie do twaizy, k. 50. 
Ccci Panama z bardzo miłym zapachem, flakon rs. 1.
Dostać można w Magazynach Warszawskiego Laboratorium Che­
micznego: 1) róg Miodowej i Senatorskiej, 2) Krakowskie-Przed- 

mieście Ji 1; 3) róg Granicznej i Królewskiej

Ekstrakt Liebiga służy do doraźnego przygotowania wybor­
nej i posilnej zupy, jak również dla poprawienia i zaprawy wszel­
kich zup, sosów, jarzyn i legumin, a dobrze użyty, stanowi punkt 
wielkiej oszczędności w gospodarstwie domowem. Wyborny, jako 
środek wzmacniający dla chorych i osłabionych. 407 B

w Magazynie Spółki Zjednoczonych Majstrów Krawieckich, ulica Długa 
Nr 20/550, dla każdego mieszkańca m. Warszawy, mogącego przedsta­
wić dwóch odpowiedzialnych poręczycieli.—Obstalunki tak za gotowiznę 
jak i na kredyt, dopełniają się prędko, z materjałów gustownych, po 
cenach umiarkowanych, przez biegłych oznaczonych. 972r

ży, siodeł i wszystkich części tyczących się sportu.
Najnowsze wynalazki obecnie wchodzące w użycie zagraniczą, fabryka sprowa­

dziła, mianowicie: mechaniczna strzemiona dla da... 1 r.._ó..,___ ______ 1_
ki, tęzle itp., baty angielskie i wiedeńskie, naszelniki metalowe wszystko z naj- 
pierwszych fabryk angielskich.

Kcła kauczukowe do wszystkich powozów, najlepszy wynalazek na złe bru­
ki, fabryka może zastosować do każdego powozu, w nauer krótkim czasie, oraz po­
wozy gotowe na tychże kołach, posiada w różnym rodzaju.

Fabiyka posiada znaczną ilość Powozów używanych, Factony, Karety 
itp.—Erek na 10 osób najnowszej konstrukcji. Plauwaga na 9 osób, bardzo lekka, 
na parę koni, z fabryki Mengielbiera w Akwisgranie oraz duża poczwórna kareta 
z tejże fabryki, Lando paryzkie, mało używane i kilka koczy podró. nych na wieś, 
cd rs. 200, "w fabryce prży ulicy Królewskiej M 19,

BOlTLłAOWSlil, dnwnóej Hesse.

w Warszawie, ulica Senatorska Jtż 25,
oprócz Win Kaukazkich, poleca następujące: Wina południowego brzegu Kry­
mu, Wina Szampańskie z winnic własnych i produkcji N. Łanina.

'Wódki P. Smirnowa M 20 i wdowy Popow J& 1 po k. 65; Nalewki i Wód­
ki Br. limofiejewskich, Bekniana, Sztrytera i Wolfsznfidta.—Ceny nader umiarkowane.

Na prowincję wysyłamy za zaliczeniem (Nachnahme) natychmiast po zażądaniu.

1286R ulica Senatorska Kt 25.
Tamże są duże próżne beczki do sprzedania.

Dostać można we wszystkich większych Składach towarów ko- 
lonjalnych, delikatesów, materjałów aptecznych, Aptekach i t. p.

Handel hurtowy i detaliczny

WIN KAUKAZKICH własnych winnic

Z FRAY (Ameryka Południowa).

Prawdziwy tylko — rJ J dego słoika
wydrukowane jest nazwisko niebieską farbą.

Dnia 1-go Października r. b. niżej podpisana otwiera w tutejszem mieście pensjonat 
dla uczennic Wyższej Miejskiej Szkoły żeńskiej i nowo urządzonego Seminarium nauczy­
cielskiego. Lekcje muzyki i pomocnicze lekcje języków i innych przedmiotów udzielane b dą 
na miejscu. Szczególniejsze staranie zwrócono będzie na kształcenie w języku pol­
skim i w literatuize polskiej.

PP. Burmistrz Riippel, Radca sanitarny Dr Holtze, Dr Goldstein, Dr Leobin* 
ger w Kattowicach i pp. H. Reicher & Comp. w Sosnowicach mogą udzielić 
rekomendacji.

Wdowa po Doktorze DAHLMANN, 
1392R liattowice, gzlązk Pruski.

' ma zaszezy t polecić:

Skład Materjałów Aptecznych 
Wiktora Waligórskiego, 

ulica Afowy-Świat Nr 42, w -Warszawie. 1246R

Nowo-wypuszczone PAPIEROSY

MONOPOL
w cenie rs. 1 za 100 sztuk, przewyższające dobrocią wszystkie dotychczasowe ga­
tunki w tej cenie, oraz Tt tonie MONOPOL od rs. 1 do r& 3 za funt.

Poleca fabryka JEAN VOUPilS w Petersburgu.
Dostać można w Werszauie i na prowincji we wszystkich składach 

tabacznych i dystrybucjach. 1242R

w "W arszawie, ulica Długa Nr 29,
Fotel Niemiecki,

posiada zawsze na składzie wieiki zapas narzę dzi dla fabry k i rzemiosł, jako 
też trząezcń gespedsrski'eh z pierwszorzędnych fabryk angielskich i frańcuz- 
kieli, ze wszelkiemu udosl ona leniami ostatnich czasów i poleca; Szruhsztaki, Ko­
wadła i.Łzziejdkltfcy, Piły i Pilniki angielskie w najlepszym gatunku, Śzru- 
by, Sz-.ylfy, Nity i Gwoździe ze znacznym rabatem ód cen fabrycznych. 
Widły, łopaty i szufle amerykańskie,

w najlepszym gatunku.
Okucia do drzwi i okien, zatrzaski 

angielskie, frazeuzkie i amerykańskie.
Kłódki najnowszych systemów,

amei ykańskie i angielskie.
Żelazka do prasowania stalowe i

mosiężne.
Łóżka żelazne, składane, dla dzieci,

od rs. 3 kop. 50 do rs, 12.
Łóżka żelazne składane, dla doro­

słych, od rs. 4 kop. 50 do rs. 10, oraz 
meblowe cd rs. 16.

Główna sprzedaż Ostróg stalowych, wtzelkie okucia do uj 
we i lakierowane, mundsztuki, wędzidła, pelamy w największy

-

ł
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OLSZEWICZ & KEM,
WARSZAWA, KIJÓW,

ulica Królewska X 10, Kreszczatik, dom Sztiflera.

Jeneralna Reprezentacja
oraz

Fabryki MASZYN, ABMATUB So Kotłów i MASZYN Farowych 
Schaffer & Budenberg, 

w Buckau, Magdeburgu, Manchestrze i Glafigowie.
Biuro podejmuje się kompletnego urządzania fabryk i zakładów przemysłowych, 

dostawiania pojedynczych ezęści maszyn, kotłów parowych różnych systemów, oraz 
wszelkich przyrządów pomocniczrch, dla Cukrowni, Gorzelni, Browarów, 
Olejarni, F ab ryk Krochmalu, Młynów paro­
wych Walcowni Żelaza i Stali, Przędzalni, Tartaków Garbarni i in­
nych zakładów przemysłowych, — oraz wszelkich potrzeb technicznych przy 
eksploatacji tychże zakładów i Dróg żelaznych, jako to: Wentylatory, Eks- 
hanstory* Kuźnie połowę, Rury metalowe i żelazne, Wagi decymalne, Si­
kawki i ożarne, Pilniki, Stal, Wyroby z gumy i gutaperchy, Srmergelw 
proszku, Papier i Płótno szmerglowe, Pasy rzemienne, parciane, bawełniane i sta­
lowe. Dycbranki gumowe i astestowe, Tkaniny metalowe, Szkła wodowskazo- 
we itp., jak również wszelkie Maszyny do obróbki metali i drzewa.

fflOT Cenniki na zadanie. 1451R

Pate des Creoles
du Dr Thomson.

Środek, za pomocą którego, w przeciągu kilku minut 
można pozbyć się wtosów z miejsca, na którem ict 

mieć nie życzymy;
Cena flakonu 2 rubla

Pate des Gnomes 
du Dr Thomson,

Środek na porost i wzmocnienie włosów, brody; 
Jest to jedyny dotąd istotnie skuteczny środek. 

Cena flakonu 2 ruble.
W Warszawie oryginalne tylko u p. Aleksandra Lipink, ulic* Wierzbowa, 

i u p. Teofila Szulc, ulica Bielańska X 601B. 1479R

KONRAD
1419 Chłodna
Kcmplet dzwonka elektrycznego, zupełnie 

„ „ powietrznego,
założenia, od rs. 8 00. 
założenia, od rs. 6.50.

Kealista. uczeń 1-go specjalnego kursu 
Szkoły handlowej pryw., poszukuje lekcyj, 
korepetycyi lub przygotowania ucznin do tejże 

szkoły- Oterty w kantorze, snb. Handlowiec.

Nauczycielka z wyższym patentem poszu- 
llkuje lekcyj za umiarkowane wynagrodze­
nie. Adresy w kaat. Kur. pod lit A. Z. 10497

Niemki bony, poszukują miejsc. Krakow-
11 skie-Przedmieście 7, kantor nauczycielski, 
Dabrowtka i Marek. 10661

11 ykształoona niemka, z metodą froe- 
llblowską, z dobremi świadectwami, poszu­

kują miejsca nauczycielki. Oferty pod lit 
M. A. proszę składać w kantorze Kurjera 
Warszawskiego.______________ 10701_____

1'czennica 7-ej klasy moskiewskiego in- 
(Jstytntu, specjalistka w językach: ruskim i 
francuzkim, przybywszy na czas wakacji do 
Warszawy, pragnie dawać lekeje Inb przy­
gotowywać panienki do egzaminów V ra­
sie życzenia może być i lektoiką. Zastać 
nożna od 4—7 po południu. świętokrzyska 
X ló, mieszkania 5. 1469

llsądca dóbr, żonaty, poszukuje posady za- 
||raz, posiada chiubne świadectwa. AA iado- 
mosć: Nowolipie 0, w składzie węgli. 10573

ólsoba znająca się doskonale na gospodar- 
ąjstwie, może przyjąć zaraz obowiązek za­
rządzającej takowem, oraz całym domem.— 
Może przedstawić świadectwo za kilkoletnie 
pełnienie obowiązku i poręczenie osób zna­
nych. Wiadomość: Chmielna 16 nowy, m. 1, 
od godziny 12-tei. ___________ 10663_____
Bloazieniec, syu porządnych ro izieów, 

.skończywszy cztery tiasy gimnazjum, po­
szukuje zajęcia w sklepie lub fabryce. Lesz- 
bo 49, m. lo. 10667_____

Nr.uha i wychowanie.
Ctudent matematyk, petersburskiego uni- 

, Owersytetu, daje lekeje w zakresie kursu 
Sinmazjalnego. Adres zostawić w kantorze 
Knrjera pod lit. D. K. 1403

*4 indent uniwersytetu póesuhuje korepetycyj 
flna wiek Adres: Wspólna Ni 12, m. 28.

auczyciele: jeden z kwalifikacją wyższą, 
drugi ze średnią, znajca posadę za dobre 

wynagrodzenie w szkole Realnej w Radomiu. 
Wiadomość u P. Biernackiego, Hoża 7,

1 osady i prace.

Panny potrzebne są do opinania sukien i 
staników. Przejazd 2. M. Ciszewska. 10466

4tudent uniwersytetu poszukuje lekcyj lub 
Okorepetyerj. UUea Ogrodowa M 11, mie­
szkania 5. 10670
k tudent uniwersytetu, posiadający Język 
^niemiecki, poszukuje korepetycji. Hoża 7 
bo wy, mieszkania 29, od godz. 12—5. 10686

1 potrzebny uczeń do fabryki wyrobów skó­
rzanych galanteryjnych. UL Przejazd .X 9, 

mieszkania 18,_____ ' 10627
Niańka potrzebną jest z dobremi świadec- 
lątwami co 3-letniego dziecka. Wiadomość: 
WspÓ’na róg Kruczej 19 nowy, m. 11- U>629 
Osoba młoda, dobrze wychowana, znająca 

sę na kuchni, gospodarstwie i dozorowa­
niu ozieci, życzy umieścić si« w domu fami- 

“• w“- Ordynacka X 2, B. 8.

Student uniwersytetu poszukuje lekcyj. O» 
forty przyjmuje kantor Kutjera pod litera-

B1 A.' B M.___________ 10718

Student uniwersytetu poszukuje lekcyj. UL 
Chłodna X 34, w cukierni. 10717

Ha bardzo małem wynagrodzeniem lub nar 
£,wet bezpłatnie, poszukuje korepetycji w 
domu obywatelskim na wsi uczeń 7-ej kla­
sy, filolog Wiadomość u optyka Chwata, uL 
Miodowa X 10.10722

IJotrzebna panna do krawatów. Nowy- 
Świat 18, lewa oficyna, 1-sze piętro, nad 

pralnią. 1451________
IJctrzebne są panny uzdolnione do spó- 
| dnie. Pracownia Chraszczewskięi, Królow- 
ska X 25, 1-e piętro. 10617
11 ządca domu, sumienny i energiczny, po­
ll trze bnym jest z kaucją około rs. 1,000, za 
mieszkanie. Procent od kaucji podług umo­
wy. Szczegółowe oferty pod lit O. F. 45, w 
kantorze niniejszego p sma. 10639
Fdymisjonowany urzędnik, rosjanin, życzy 
Ifsobio przyjąć miejsce rządcy domu albo 
komisjonera do różnych interesów w War­
szawie, również objąć może posadę rządcy 
dóbr w guber. Warszawskiej. Zgłaszać się 
proszę: róg ulicy Chmielnej i Sosnowej X la, 
mieszkania X 41._____________ 10555_____
tjótrzebny uczeń dó rzeźbiarza, ćlobrej 
] konduify. Browarna X 20. 103(9
Natychmiast potrzeba panien do spódnic 
li staników. Leszno 7, mieszk. 10. 10415 

potrzebna jest panna od 1-go Lipca, do 
I magazynu kapeluszy męzkieh. Nowy-Świat 
X 7. Gumbrycht__________________ 10454
I czert potrzebny do handlu kolonjalnego.

Stare-Miasto M 22. 10426_____

Potrzebne panny do maszyny pończoszni­
czej. Solna X 4.__________ 10374
zewcy zdolni za okazaniem roboty, otrzy­
maj i lakową. Magazyn, Dzika X 26, m. ~5,

poszukujących posad wszelkiego rodzaju, 
| umieszcza szybko Biuro Wilhelma Reuter’a 
w Dreźnie, Reitbnbn-Strasse 25. 89 9
Łgent zdolny i mający dobre rekomendacje, 
llpotrzebny jest zaraz do interesu fabrycz­
nego. Reflektanci zechcąswój adres złożyć w 
kantorze Kur. Warsz. j od lit. C. F. 10524

Kucharz zdolny, kawaler, poszukuje posa­
dy na wieś, lub w W arszawie. Aleja Je- 
rozolimska X 23 lit A, stróż wskaże. 10594 

iorzelany technik zagraniczny, tu obecnie 
(jezynny, mający 20 lat praktyki i dobre 
świadectwa, używa w miejsce słodu melasy, 
poszukuje posady. Wiadomość: Swiętokr/yzka 
X 35, u inżyniera W. Pesachowicz. 10603 
Buchhalter, oraz korespondent w języku 

niemieckim poszukuje posady, w miejscu 
lub na prowincji. Łaskawe oferty przyjniu e 
kantor Kur. War. pod lit N. S. X 99. 1449

Jecmetra lub pomocnik uzdolniony w ro­
botach mierniczych polowyeh i domowych, 
z narzędziami lub bez takowych, potrzebny 

jest zaraz. Adres w kant. Kurjera. 10532 
potrzebne są panny zdatne do spódnic i 
I do nauki zaiaz, do magazynu M. Marci- 
nek, Niecała X 11, pierwsze p ętro. 10794 
Potrzeba natychmiast kasjera do spizeda- 
] ży teatralnych biletów. Miodowa, Teatr 
Alhambra. 10716
Rządca bezżonny, teoretycznie i praktyez- 
jtnie u.-dolniony. posiadający chlubne świa­
dectwa z gospodarstw ] o-tępowych, potrze­
buje tak ei posady od 1-go Lipca r. b. M ia- 
domość: Widok X 14, m. 14, u p. Cho- 
delskiej. 10688
Pządca z Księstwa, praktycznie i tenre- 
lltycznie prowadzeniem majątków większych 
obszarów obeznany, poszukuje posady. W ia- 
doniorADIugaóźTjnj^iiJli^JL——

(potrzebny jest rządca domu od 1 Lipca, 
człowiek żonaty, obeznany z_przepisami 

policyjne:: i i sądowemi, kaucja nie wymaga­
na, leez poręczenie łaścieie i domów. Jako 
wynagrodzenie j rzeznaczony jest lokal, skła­
da ąey się z V-eh | ukójów. przedpokój', ku­
chni i piwnicy, na ) arterze. Oierty skł ulać 
w kantorze Kur. War. ped lit F. Z. 10709

potrzebna jest janna do szycia na ulicę 
J Marszałkowską pod X (19 stary), miesz- 
bania 8 10713

IJotr. ebna jest panna < o szycia bieilzny 
na maszynie. Ulica Bednarska M domu 7, 

mieszkania J& 25.10719

IJotrzebny chłopiec do mechanika maszyn 
I do sz.yeia. Swiętokrzyzka Jfe 11. 1466

(złowiek młody, potrzebujący posady rząd- 
jcy lub do pomocy właścicielowi, syn oby­
watelski, gospodarz zdolny i pracowity, za­

raz lub cal Lipca. Bliższa wiadomość: ulica 
Wspólna X 36, m. 9.__________ 10723_____
Do osady Sarnak, położonej w Konstanty­

nowskim powiecie, Siedleckiej guberni, 
potrzebną jest akuszerka uzdolniona, dla któ­
rej przeznaczono 40 rs. rocznej [ensji. Wia­
domość w a tece na miejscu. Rekomendacja 
doktora wymagalna.___________ 10724_____

Itiijmo i sprzeefaż.

IJ og i ceter tanio do sprzedania. Wilcza
16, u stróża. 10557

Fortepiany nowe 6-szprejeowe, używane, 
jj sprzedaż, zamiana, reperacje, strojenia, 
przyjmuje fabryka: Karwowski i Syn, Leszno 
fe 19a.________________________ 8127
Z powodu wyjazdu parę garniturów mebli 

urzędowych, włosiem wyściełam, b. tanio 
do sprzedania. Wspólna X 9 i 15 nowy. 9590 
L ortepian do sprzedan a tanio, z przyczy- 
I ny -wyjazdu. Elektoralna 17, m. 5, 10230 
i zczenięta prześliczne cetry, do sprzeda- 
Lnia zaraz. Tainka 22, m eszk. 3 10499
I.rysznic pokojowy, do sprzedania, za rs. 20,

Ulica Niecała A" 6, wiadomość w maga- 
zynio mód._________________ 10260________
Tanio sprzeiląje garnitur gabinetowy, dwie 

szały orzechowe, kredens, biurko, bibljo- 
teka dębowe, rzeźbione. Elektoralna 33, mie- 
szkania 19._________________ 10264_______
Meble: garnitur czarny rzeźbiony orzecho­

wy, gustowny, urządzenie jadalnego poko­
ju dębowe, oraz inne meble z kilku pokojów 
tanio do spizedania. Chmielna M 26. nowy 
X 32, stióż wskaże. 10680

1,1 schód" najtańszy skład dywanów per­
li skich, uralskich, angielskich strzyżonych 

i wojłokowych, serwet, chodników, oraz ró­
żnych wyrobów orjentalnych. UL Mazowiecka 
3f: 16 (dawniej 14), w podwórzu. 8174

XSeble do sprzedania tanio: garnitur ezarny 
jjg rzeźbiony i orzechowy, szaty, lustra tre­
mo, ozdobne umeblowanie jadalnego pokoju 
dębowe i inne różno meble z kilku pokojów, 
łóżka i firanki. Chmielna Aś 32, m. 9, w pa­
łacu, czwarty dom od Marszałkowskiej idąc 
do Brackiej, stróż wsi a że,______ 10344_____
Z powodu wyjazdu do sprzedania garni­

tur czarny jedwabną materj’ą kryty, gar- 
uiturek fantazyjny, oraz wiele innych rzeezy. 
Nowy-Świat Jfe 44, mieszkania 3. ' 10505

E rządzenie gazowe, mianowicie: gazometr
20 płomieniach, żyrandol paryzki o 7 

płomieniach i różne lampy gazowe ścienne i 
wisząeę, do odstąjienia, za bardzo przystę­
pną cenę, z powodu zmiany lokalu. Również 
do sprzedania tanio meble i rczmaite przed­
mioty. iaiioniość ped X 5, Krakowskie- 
Lrzei.mieście, u szwajcara Konsulatu, od g. 
12—5 po południu 10306

treble. Kompletne urządzenie b-u pokojów, 
IfSgarnituiy <.». obne, ssały rozbierane, łóż- 
1 a, umywalnia, toaleta, umeblowanie dębo­
we jadalnego pokoju, liutko, bibljoteka, sze- 
flong, luilra, trema, dywany, franki, oraz 
inne przedmioty, do sprzedania tanio w pa­
ła: u. Róg Chmielnej )fc 37 i od Marszałkow­
skiej X 108, BŻMckaaia U ^4000

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania pry­
watny faeton zupełnie nowy, na jednego 
lub 2 konie i 8 krów z mlekiem. Piękna o, 

stróż wskaże._________________ 10552_____
li ywany perskie, tureckie, angielskie, strzy- 
jjżone gładkie, serwety, chodniki, kołdry, 
dery, „najlepiej kupić* w głównym składzie 
Giełźyńskiego Piotra, ul. Marszałkowska 63 
(137 nowy).____________________ 1154

Heble. Garnitur ezarny, rzeźbiony, orzecho­
wy, gustowny, urządzenie jadalnego poko­
ju, dębowe, oraz inne meble z kilku pokojów, 

tanio do sprzedania. Chmielna X 25, no­
wy 35, stróż wskaże. 10526
llo sprzedania fortepian i meble, z kom- 
llpletme urządzonych 4-ch pokojów. Ul'ca 
Widok X 19, mieszk. 2.________10660_____
Yawóz ed dwnnastu krów i konia, odstę- 
Llpuję od św. Jana. Marszałkowska 114, 
Złota 9, mieszkania 20. 10653

(letra roczna do sprzedania. Marjensztadt 
jX 11, sklepn 2.10449

10597

Fortepiany do sprzedania lub wynajęcia 
FUlica Podwal X 9.—W. Słodziński. 11*249

kiilard krotki, dobry z bitami, kiijinn, tank 
IJahywa Makw, Mm A 10143

ŁlO sprzedania fisharmonia palisandrowa, 
|jz dubeltowym tonem, 5 oktaw, z trzema 
registrami. Tamka X -9, m. 3. 10447

Kasy ogniotrwałe do sprzedania po przy- 
llstępniejszych cenach. Ulica Marszałkowska 
M 125, u Sikorskiego.10391

Ho sprzedania używane meble
stępną cenę. Nowy-Świat 7, m.f______

Ogier kary, rysak, lat 5, średniego wzro- 
stu, spokojny, bardzo dobrze ujeżdżony w 
parę i w jojedynkę, z powodu zmiany inte- 

resu do sprzedania. Tamka 29. 10446

H powodu nagłego wyjazdu j, st do sprze- 
£dania garnitur mebli maehoniowy, pluszem 
kryty, z pokrowcami i dwie szafy orzechowe 
z rzeźbą, bardzo tanio. Niecała X 8, u Klo- 
zenberga. 10546

j eny cukru zniżone: rąbany na lepszy 14 
ąjkop. za funt; kostkowy'najlepszy 13’/a za 
funt; puder z cukru Hermanowskiego 13'/, 
za funt; mączka zwyczajna najlepsza 12 kop. 
za funt, w składzie Biernackiego, Zielna, 1, 
rój Chmielnej.10596

Maszyna do szycia, Slngera. zupełr.io no­
wa, do sprzedania, za bardzo przystojna 
cenę, z powodu słabości. Uliea Brzozowa 

X -'4, u właściciela domu. 10396

Meble do sprzedania bardzo tanio: garni- 
tur ezarny, rzeźbiony, tremo, szafa, szaf­
ka, kredens wiedeński, garniturek naroleon- 

kowy, szeslong, żardinierki, firankL Chmiel- 
n X 14 (nowy), mieszk. 7.______ M274
Krokieta, zabawa ogrodowa, z opisem poi- 

Skim i figurami, w składzie Juljana Miille- 
ra, Senatorska wprost kościoła św. Antoniego.

ho sprzedania szafy, łóżka, komody i 11- 
mywalnia. Cena przystępna u stolarza. UL

Chmielna X 10.________ 10439

Ń karpetki niciannO po 50 kop. para, pole- 
pci fabryka pończoch. Solna X 4. 10373
Fortepian mahoniowy o 7-u oktawach, z 
1 blatem metalowym, do sprzedania. Ulica 
Łucka X 12, u właścieielkt__________10400

Kajlepszą prawdziwą kawę Mokkę arab­
ską funt kop. 65, poleca skład Biemac- 
kiego. Zielna X 1, róg Chmielnej. 

pledzie pocztowe świeże, sztuki 10 kop., 
poleca skład win Biernackiego. Zielna X 1, 
róg Chmielnej. 10598

llo sprzedania szały cukiernicze i stoły 
Ifpiekurniane oraz platery. Wiadomość przy 
ulicy Podwal X 22, w zakładzie cukierni- 
czym Ilgnera._________________ 10397_____
Ho sprzedania używane meble za przy­

stępną cenę. Nowy-Świat 7, m. 23. 10403
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intykwarjusz Mątew, Solon M 8, poleca 
jjmeble starożytne, rozmaite bronzy, kry­
ształy, porcelanę. Również skupuje staroży- 
tnrśei, dzieła sztuki. książki. ryciny, 9702 
f ortepian koncertowy, niebie za bezcen za­

raz do sprzedania z powodu wyjazdu. Wia­
domość: skład dywanów, ul. marszałkowska 
Jfe 63, nowy 137.1319

li Ózek dla chorego jest do sprzedania z po­
wodu śmierci. Wiadomość: ulica Żelazna

Aż 5, u lakiernika. 10496

I ód najtaniej w nowej największej lodowni 
^warszawskiej, Wiktora hr. Konikiem, ul.

Fabryczna Aft 6. Kantor, hotel Europejski.

Za umiarkowaną cenę. Pozostawiono do 
sprzedania z. 12-tu pokojów meble uży­
wane, w dobrym stanie, w magazynie mebli 

K. Rabong. bowy-Świat Aft CO.9824

Garnitur czarny salonowy ozdobny, lustra 
wielkie o nizkich konsolach, krzese'kn, 
stoliki fantazyjne, biureczko damskie, dwie 

markizki z półfotelikanr, taloret fortepiano­
wy, kredens dębowy rzeźbiony, stół krzesła, 
stolik samowarowy, stolik do kart dębowy, 
umeblowanie sypialnego pokoju ozdobne z ma­
towego orzecha, klęcznik misternej roboty, łó­
żeczko i krzesełko dziecinne, szalka z lustrem, 
szafy do gard, bogate, szafa skromna dębowa, 
fotel wielki dla chorego, biuro męzkie dębo­
we, stołki w st'iro-gotyckim stylu, biblio­
teczki pięknej roboty, <ttomank:, tzesloug, 
lampa salonowa i wisząca, kandelabry, ko­
lumny, ’żyrandol, firanki, gzymsy, dywan nad 
łóżko, obrazy oleine i oleodruki, roślina wiel­
ka kwitnąca, rzeczy z kuchni, do sprzedania. 
Sienna 3, mieszkania 4.________ 10244_____
5! przyczyny wyjazdu sprzedają się me

^ble i biiutko orzechowe, widzieć można od 
12-ej do 5-ęj jo południu. Ktueza Ni 16.

Z powodu śmierci są do sprzedania dwie 
maszyny Pollack* i Schmidta, za przystę­
pną cenę. Ulica Topiel Aft 12, m. 3. 10682

Krowy dwie do sprzedania 
ciem. Koszary huzarskie, 
Łazienkach Aa 25.

, jedna z eielę- 
u smotrytiela w 

10703

Kufry podróżne, suknie stare, do sprzeda­
nia tanio. Wspólna 1, mieszkania 10, od 
10 godziny do 1-szej. 10708

Ottomany, garnitury 
łóżka, biura, stoły, 
magazyn i na spłaty 

Ska Aft 8- 

używane, szeslongi, 
kozetki, wyprzedaje 
miesięczne. Bielań- 

10715

fox-terrier, szczenięta tygrysiej maści, do 
sptzedania. Jasna 10, stróż wskaże. 10689 

ż klepcwa szata i kontuar do sprzedania. 
ftbiowy-Świat Ac 32, mieszkania 2. 10704

■Tanio: mały garnitur mebli używanych, o- 
g raz sofa i stół. Praga, niedochodząe cer- 

kwi, narożny com Sokołowskiej, stróż wskaże. 
|7 oń gniady, w ułańskim pułku. 6-ty szwa- 
||dron, zapytać żołnierza Didenko. 10693

Jando pęknę nowe, oraz jeden koń, do 
.sprzedania zaraz. Zielna Aft 20, u właści­
ciela. 10702 

17 to chce zbyć nie drogo używany garni- 
||turek mebli, orzechowy, lub cały kryty, 
włosem wysłany, zostawi adres z objaśnie­
niem: kiosk. Plac Zielony. 1468
Łzafy sklepowe, craz całe urządzenie ele- 
pganckic, zaraz do sprzedania. Wiadomość: 
kiosk. Senatorską, róg Hożej._____1465____
Kareta, faeton. victoria, sanie, uprząż do 

sprzedania. .Marszałkowska 3 (11), ’1467

|:o sprzedania: komoda orzechowa, bir- 
l dzo ładna rs. 30, umywalka rs. 8, stolik 
orzechowy rs. 6, sofa otwierana, ceratą zie­

loną kryta rs. 15. Ulica Chmielna Aft 42, 
mieszkania 5. 10726

I nteresa liandl. j ir.njątk.
rklep wiktuałów dobrze procentujący, z po- 
0wodu wyjazdu do spizedonin. Dzika Ni 41.

RS. 6000 potrzeba na spłatę sumy hyj ot. na 
nieruchomość miejską, w pierwszej poło­
wie szacunku. Wiadomość u adwokata A. 

Oderfelda, Orla 7. 10537

Hf Janowie Imbelskim za niską cenę jest 
do sprzedania dom murowany piętrowy, 

nowy, z placem obszernym, przy głównej 
ulicy, z lokalem na sklep rolniczo-spożyw- 
czy, którego brak w mieść e powiatowem. 
Bliższa wiadomość: Nowy-Świat Aft 48. Pan 
Skomorowski od 3—5. 10566

Handel win i towarów kolonialnych od lat 
50 egzystujący w Warszawie, do odstąpie­
nia, z powodu słabości zdrowia właściciela, 

z towarem lub bez, bez towaru potrzeba tyl­
ko 2000 rs. Ofertę proszę złożyć w kantorze 
Kurjera, pod lit J. S. 10564

apitały 15,000, 6,000 i 3,500 rs. zaraz do 
wypożyczenia na domy na procent mały. 

Wiadomość Aft 15 Solna, lokalu 4, rano do 
10, w południe od 1 do 4._________ 10559
Sklep wiktuałów jest do sprzedania. Ulica

Krochmalna Ais 35a. 10539

Ijiekarnia do wynajęcia w każdym czasie 
ze wszelkiemi utensyljami. Wiadomość u 

właściciela domu ,36 Stare-Miast o. 10558

Rs. 3,000 zarnz do wypożyczenia. Wia­
domość u rejenta Truszkowskiego, gmach

Sadu Okręgowego, u1. Miodowa. 10370

f olwark rozległości włók 8 ziemi pszennei, 
z inwentarzem, do sprzedania. Wiadomość

w ęnkiern' K. Kaluschy w Lublinie. 1443
810 odstąpienia skład win i towarów ko- 
jjlonialnycb, dobrze od lat kiikttdziesięc u 
prosperujący, w ruchliwym junkcie, na do­
godnych warunkach i za umiarkowaną cenę. 
Lokal obszerny a kemorre tanie. Reflektan- 
tów uprasza się o z ozenie adresów pod lit. 
„G. N.”, w kantorze Kurjera Warszaw­
skiego. 10582
2. toby sobie życzył zamicn ć maątek w 
Jl zachodnich gub<rniach na dom w War­
szawie, proszę się dowiedzieć w kiosku, 
Plac Aleksandra. 10568
Cklep wiktuałowy 250 rs., fortepian z an- 
flgielr-ką n eebaniką 50 rs. Pańska 28 10579 
Sklep wiktuałów jest <o sprzedania w ka- 

żtlvin czasie przy ulicy Karmelickiej pod 
Aa 13. wprost Ja 6-go. Windom, na mie:scn.

H! Hrubieszowskiem folwark do wydzier­
żawienia. morgów 600 i folwark na sprze­

daż mórg 1,0.0. Osoby interesowane raczą 
złożyć adres w biurze ogłoszeń, Senatorska 
18, pod lit. W. B.______________ 1445
Vklep niciarsko-galanteryjny w oobrym 
jypunkcie, do sprzedania. Bliższa wiadomość 
w Biurze Ogłoszeń. Senatorska Aft 18. 1407

Slagle najnowszego systemu, bardzo dogo- 
gdne, są do sprzedania, za bardzo przy- 
stęj ną cenę, przy ulicy Nowo-"Wielkiej Aa 5. 

Szczególnie są przydatne dla osób prywatnych 
lub obywateli ziemskich. 9832

Dom, uiządzony z wszelkiemi wygodami, 
pysznym widokiem, miesz.czący w sobie 
zakład przemysłowy dobrze procentujący, do 

sprzedania za gotówko hib zamianę, pod l;o- 
rzystneini warunkami., oraz place. Wiado­
mość u adwokata Kobylińskiego, ulica Długa 
Aft 17. Warszawa. 1409

I! o sprzedania magle z przyczyny słabo­
ści. Franciszkańska Aii 10. 10430

Tsnio do sprzedania tklep spożywczy. Ul. 
Nowy-Świat A" 24. 1 '367

8 Jagle są do sprzedania. — Ulica Pańska 
ill Aa 44._______________________ 1039’
L klep spożywczy z dystrybucją, zaraz do 
^sprzedania. Róg Szkolnej i Świętokr.-yzkięi. 
U o sprzedania folwark 8 włók, dobrze za­

gospodarowany, z pokładami węgla ka­
miennego, glinki, rudy i torfu, pod stacją 
D. Ż. W.-W. Myszków. Informacje u włn- 
ści< iela B. Schmidta, w 1’etrokowie. 10531 
Kapitalista chrześcijanin, polak, posiada­

jący 30 do 50,000 rs., mający chęć za­
mieszkać w Dreźnie, może przestąpić jako 
w^spólnik, lub przyjąć na własność, wzorowo 
urządzoną i rozgałęzioną fabrykę papierosów, 
dobrze się rentująeą, w widokach przyszlo ci 
wielce obiecującą. Wiadomość: w Biurze 0- 
głoszeń. Senatorska 18.__________1455
Ł klep wiktuałów z dystrybucją do sprzeda- 
pnin. Leszno Aft *75 145n

I; lac do sprzedania w sąsiedztwie ul. Ko­
szyki, rozległości około łok.  1,800, fron­

tu od ul. Pięknej łok. 40, wraz z oficyną 
drewnianą, dającą dochodu rs. 450. Ul. Pię- 
kna Aft 29, nowy 45. mieszkania 1. 106401

IJlac duży na skład materjnłu budowlane­
go, wapna, cementu, żelaza i t. p., wraz 

ze składem węgli jest do odstąpienia zaraz, 
z powodu słabości właściciela. Wiadomość 
w biurze ogłoszeń Rajchmana i Frendlera, 
Senatorska 18. 1463
Iks. 12,000 potrzebne są na spłatę, na 
fjdobrą hypoteke, zakładu przemysłowego 
w Warszawie. Bliższa wiadomość u Julju- 
sza Mosdorfa, Elektoralna 4, de 9 rano, lub 
od 4—5 po południu. 1471
Eiłyn wodny, amerykański, o 3-ch złoże- 
Ijjniach, na rzece Warcie położony, do sprze­
dania wraz z gruntami, zasiewem i inwen­
tarzem za rs. 5,800. Bliższa wiadomość w 
kantorze R. Neumana, Twarda Aft 3, lub u 
właściciela w Krze picy pod Częstochową.

Kom do sprzedania na bardzo korzystnych 
warunkach, na Nowęj-Pradze, przy ulicy 
Strzeleckiej Aft 29, wiadomość na miejscu u 

p. Kobylańskiego; tamże jest 1,4' 0 łokci pla- 
cu do sprzedania tanio. 10199
Ifagle i sklep do sprzedania za przystępną 
llgcenę. Wiadomość w kiosku przed Bankiem.
Cklep wiktuałów do sprzedania zaraz ze 
jywszystkim towarem i urządzewem, z po­
wodu zwinięcia procederu. Ulica Nowolipki 
Aa 70 lit. A.__________________ 10:583
gis. 3,600 zaraz i rs. 5,000 od 1-go Wrze- 
itśnia r. b. są do wypożyczenia. Wiadom.: 
w magazynie gorsetów P. AL Pajer, Kra- 
kowskie-Przedm., gdzie szpital św. Rocha.

F. o k a ś <%

11 o w ynajęcia od 1 Lipca r. b., przy nli- 
, cy J.arszałlowskiej A’ 37a (170(R, ol ok 
pimnnzjuni), 1 pokój z kuchnią ra j arterze, 

za rs. 144 tccznię. Stróż wskaże, 970
W drakami Awrjera Wamawtkiego.—Plac Teatralny nr 473c (rowy 9).

I lica Chmielna Al- 33, wprost Zielnej, do 
(wynajęcia, od frontu, od 1 Lipca r. b., ca­
łe 2-gie piętro, (które można rozdzielić na 

2-e połowy). Odnowienie do woli najmujące­
go: 2 ładne pokoje, przedpokój 1 kuchnia, na 
1-m piętrze, w oficynie. Wiadomość u rządcy 
domu. 10492

Bo odstąpienia 6 poko:ów, przedpokój, 
kuchnia i t. d.. za rs. 650 rocznie, w do­
mu p. Neprosa, 2-e piętro, od u]. Senator­

skiej. poprzrdnio lokal ten był płetny rs. 
1.(00. Wiadomość w kantorze P. W. TT. Bar- 
telmiis et Comp., Tłomackie Aft 1. 1461

2 pokoje wygodnie umeblowane, fortepian, 
do wynajęcia zaraz. Hotel Saski Aft 120,

Lalon z. fortepknein i pokój, razem lub cd- 
p.dzielnie, z meblami, usługą, może być z ca- 
łem utrzymaniem. Tamka A- 9, ni. 7. 10725

Mja fabrykę tabaczną lub inną jakąkol- 
||wiek fabrykę, są do wynajęcia zabudowa­
nia od l-go_Lipca r. b. Wiadomość u rządcy 
domu Az 125 przy ul:ey Marszałkowskiej.

Ietnie mieszkanie przy lesie, dwa pokoje 
jz kuzhnią, do odstąpienia. Wiadmiość: 
Rynek Nowego-Miasta 1 (313), u właścicielki 

domu.  10681

Ćwiętokrzyzka 17; 6. 5, 3, pokoje z wy-
iJfod.iii i. Gospodarz objaśni.10601

Ietnie mieszkanie w sosnowym lesie pod 
jWarszawą, tuż przy stacji kolei, pozostał 
tylko jeden domek. Lekarz tamże zamiesz­

kuje. Miejscowość sucha żywność na miej­
scu, wyborowa ■woda. Wiadomość u rejenta 
Kiersnowskiego, Miodowa 15. _____1462

Od i-go Lipca do najęcia 5 i 4 poko’e. Ul, 
Zielna 26. 10072

_ __________________ __________ 10534
pokoje umeblowane, z przedpokojem, 

kuchnią, wygódką, do odnajęcia w każdym 
śzasie przy uliey Wspólnej pod Aft 34/1618U, 
4 dom od Marszałkowskiej, na 3 miesiące.

4 pokoje, kuchnia, przedpokój z>wszelkie- 
mi wygodami, 1 piętro, od frontu, naprze­
ciwko ogrodu, niedaleko Marszałkowskiej, do 

wyn ijęeia, ulica Chmielna Jfe 40. 10565

Ietnie mieszkania jest do wynaięcia od 8-go 
jLipca, w oirrodzie na Sewerynowie Aft 12, 
gio wynąjęcia 1 pokój duży na dole, z 0- 

Ijsobnem wejściem i suteryna. Ulica Czysta 
Aft 4. L. Tarnowski. 10448

Ijokój umeblowany z osobnein wejściem 
w gmachu teatru Wielkiego Aft 19, 1-e 

piętro, m. 18.

wynajęcia mieszkanie <d 1-go Lipca 
ifna dwa miesiące, składa'ąee się z dwóch 
jokojów umeblowanych, przedpokoju, kuchn:, 
na parterze. Cena za ten czas rs. 25. Wia­
domość w każdym czasie: Nowogrodzka 27 
nowy, mieszkania ‘.'6.___________ 1464_____
(izłowiek pojedyńczy poszukuje skromnie 
^umeblowanego pokoju przy rodzinie mó­

wiącej po niemiecku. Oferty jod A. L. do 
biura ogłoszeń, Senatorska 18._______1460
1 o wynajęcia od 1 Lijca r. b. 6 j.oko- 
Jijów, z balkonem, przedpokój, kuchnia, ze 
zlewem, wodociągiem, śjiiżarka, wygódka, na 
1-m piętrze, od frontu; 2 pokoje, przedpokój, 
kuchnii, ze zlewem, wodociągiem, spiżarką, 
w oficynie, na różnych pięt)ach. Sklepy różne 
przy 11'icy Hożej Aft 5/1658A, drugi dom od 
Placu św.’ Aleksandra. Wiadomość u rządcy, 
w każdym czasie. 10696

Ijokój z meblami. Chmielna Aft 32, mieszka- 
nia 7, od Marszałkowskiej.___ 10767

4pokcje, przedpokój i kuchnia, umeblo­
wane, do wynajęcia, na 1 kwartał, za ru­
bli 100. Ulica Krucza Aft 5, wiadomość u 

stróża. ___ ______________10706_____
ki sklepy nowo-urządzone do wynajęcia za- 
iraz. ladomość na miejscu: Karmelicka 8.

It O wynajęcia 1 lub 2 pokoje z kuchnią, 
Jna pierwszem jriętrze, z meblami lub bez, 
2 pokoje z kuchnią na facjatkach. Wiado- 

mość: Nowy-Swiat Jfe 36, mieszk. 3. 10453 
»o wynajęcia od 1-go Lipca, Chłodna 25, 

dwa osobne sklepy z oknami wystawowe- 
mi i mieszkaniem. 10103

Z powodu wyjazdu do odstąpienia 2 po­
koje, przedpokój i kuchma, na parterze, 
od frontu, za 228 rs.; lub całe mieszkanie,’ 

4 pokoje, przedpokój 1 kuchnia za 420 rs. 
Siem.a Aft. 4E,.  10445

Ijokój dla kawalerów, z całodziennetn utrzy­
maniem lub bez. Wiejska 12, wiadomość:

Jasna 3, m. 6.________________ 10515_____
L> yokojow do wynajęcia w Alejach Jero-
Qzolimskich. Smolna Aft 17. 9989

L araz do wynajęcia dwa pokoje z wido- 
/^kiem na plac Teatralny (wsiólny jrzed- 
pokój). Wiadomość: skład sukna, J. Nowa- 
kpwśki, Nowo-Senatorska Aft & 10372

Ja Nowozielną jeden dom, Zielna 31, do 
wyna.ęcia od Lipca 3, 4, 5, 6, lub 10 
pokojów, urządzonych z wszelkiemi wygo­

dami___________ _____________ 10013

Mieszkanie umeblowane, dwa pokoje z 
przed; okojem, na parterze, do wynajęcia 
na ośm miesięcy, zaraz po 1 Lutego r. 1886. 

Ulica Mazowiecka Aft 4, po rs. 25 miesięcznie, 
wiadomość tamże u szwajcara. 10607

Obszerny sklep z dwoma wystawami, je- 
Ifdnym pokojem, oraz, dużą piwnicą, do wy­
najęcia każdego czasu przy ulicy Trębackiej 
pod Aft 11, obok domu dawniej Szteinkellera. 
Ijokój z meblami do najęcia na dwa mie­

siące. Plac Zanikowy A 97, 2-e )iętro, 
mieszkania 5, gdzie apteka._______  10121

I; ożądanem jest letnie mieszkanie na wsi, 
w pobliżn kolei żelaznej, w domu znajdu­

jącym się w |arku lub ogrodzie, wśród za­
budowań z 4-ch lub 5-u pokojów umeblowa­
nych, kuchni, pokoju dla suiżby. Oferty i nd- 
sylać: Warszawa, Leszno 5, ni. 10. 1070) 
y alonik frontowy jorządnio umeblowany, 
I naprzeciwko jirześliczny ogród, tanio. Uli-, 
ci Hoża 38. 10205

IjOkpje dwa z umeblowaniem, usługą i sa­
mowarem do wynajęcia zaraz. Plac "Wa- 

recki 16a, mieszkania 5. 10437
Ga rs. 275 odnowione 3 pokoje, kuchn'a i 
/jl rzedpokój Solna 4. Tamże i mniejsze 
loka ie. ___________________ 10407

Spokojów, przedpokój, kncltnia. etc., na.
1-m piętrze od frontu, do wynaięcia od l-o 

Lipca r. h. Cena umiarkowana. Ulica Nowo- 
tenntorska Aft 4, lokal ten będzie odnowiony. 
Sklep gruntownie odnowiony, jrzytein 3 ; o- 

koje i kuchnia do wynajęcia od 1-go Li- 
] ca r. b. Cena umiarkowana. Nowo-Sena- 
torska Aft 4.___________________ 10518_____
Ietnie mieszkania odpowiadające wszelkim 
^warunkom, wyjątkowo ładne. Wiadomość: 

Nowy-Świat 57, stróż wskaże. 10583
t .okoik przy familji, na dole, z osobnem 
t wejściem cd 1 Lipca do wynajęcia. Mar- 
jańska Aft 3, mieszkania 1. >1)595
Q Pokoje, j izedpoltój, kuchnia, I j okój, ku- 
^chnia i cbszerna alkowa, 2 obszerne poko­
je, każdy o 2 oknach, z kuchnią Inb bez, na 
1-m ]>iętrzo, od frontu, z wodociągami i zle­
wami, do wynajęcia od 1 Lipca, ulica Śliska 
Ai 16. 10313
fj'anio jeden lub dwa pokoje, z. meblami 
j lub bez, o;l 1 Lipca. Nowy-Świat Aft 62, 
mieszkania 9._________________ 10654_____
Z powodu wyjazdu, jest do odstąpienia od

1 Lipca r. b. 5 pokojów z kuchnią i wy­
godami. za rs. 400 rocznie, na pierwszorzę- 
< nej ulicy. Wiadomość na Mazowieckiej Aft 7, 
mieszkania 3. 10632

Ł ciiirsienia rozmaite.

Kufry, torby, walizy, reperuje gruntownie 
labryka T. L. Beymeyer, Królewska Aft 1, 
róg Krnkowskiego-Przedmifścin. 8661

Szlafroki perkalowe od rs. 1—70, halki 
od is. 1. potowe i na obstalunek w składzie 
koronek ruskich. Senatorska 27, mieszkania 9.

Mjowo-otworzona pracownia ubiorów ko­
ją ścielnych Jadwigi Zeitbeim. Zgoda 6.— 
) osiada zapas gotowych aparatów. 8887 
Tabryka kufrów, waliz i toreb do podróży, 
j'A. Sniegockiego, Krakowskie-Przedmieście 
Aft 12, wjirost kościoła św. Krzyża, przyj- 
mujo wszelkie reperację. Ceny nizkie, IO157 
ł ukienki, bielizna, rartoezki dziecinno i 
jspensjonarskie, gotowa > na “bstalunek. 8e« 
jatorska 27, mieszk. 9.__________250
Ikuszorka W. D. Ulica Bednarska Aft 18, 
llprzyjmujo osoby spodziewające się słabości 
na czas dłuższy przed, w osobnych i wspól­
nych pokojach, dyskrecję, umieszczenie dzie­
cka i właściwa opieka zapewnia się. Cen* 
przystępnil- ________10236
■ 1 akuszerki są pokoje umeblowane d a 
Jjoeób sjiodztewających się słabości. Ulica 
Chmielna Aft 35.  10004

Manika potrzebna zaraz, bez żadnych po- 
średnietw i długów. Warecka Aft 5, m. 4.

11/ dniu wczorajszym przechodząc z tea- 
tltru letniego irzez Marszałkowską i świę- 
tokrzyzką, zgubiono świadectwa uniwersy­
teckie (matrykuła i bilet) ] . Witolda B. Ła­
skawy znalazca raczy zwrócić do gmachu 
uniwersytetu, Krakowskie-Przedmieścio, lub 
do kantoru niniejszego pisma. 1444
7 gubiłem 25 Czerwca książeczkę-notes, 
/zjadąc Warecką, Przeskok, na Złotą róg 
Marszałkowskiej. Upraszam o odesłanie na 
Ordynacką Aft 2, mieszk. 7. za nagrodą rs. 3. 
WJ sobotę 27 b. m. przed południem, zgu­

bioną została lornetka na złotym łańcu­
szku, przy stacji tramwajowej na Nowym- 
Śwlec'e. Uprasza się znalazcę o oddanie na 
ulice Hożą (Aft 34 nowy), mieszk. 5, za na- 
grod\ jeśli żądne będzie, 10698 
linia 26 b. ni. przechodząc Nowyir-Świa- 
jltein pomiędzy godziną 5 a 6, zgubiony zo- 
ftił wi reczek z pieniędzmi pizoszlo rs. 50. 
Łaskawy malazcn zechce odnieść na ulicę 
Hożą Al' ‘-4 nowy, pod adresem Marja Rybiń­
ska, 7a wynagrodzeniem jeżeli tego żądać 
będzie.________________________ 1069
lijagrody rs. 3 za odprowadzenie suczki ma- 
lv”J z szerścią mieszaną bronzową z czar­
nym, biało łapki i podgarle, z gatunku wy- 
żełków, na nizkich łapkach, bardzo bojaźli- 
wa, zginęła w sobotę w południe. WTspóln* 
Aft 10, mieszkania 3. 10710
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